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zą rocznicę
Przeżyliśmy p i e r w s z y - r o k .  n i e p o d l e g ł o ś c i .
Rok temu dopiero, jak w naszym kraju pospadały 

eustryackie orły, jak armia atm ryscka rozleciała się, 
a zołoierze polscy zrzucili znienawidzone „bączfci* au- 
stryackie, jak na gmachach państwowych w naszej dziel
nicy zawisły nkochane narodowa sztandary. Rok minął 
dopiero od czasu, gdy z Królestwa usunięto Niemców, 
gdy w Warszawie zaczął się tworzyć naprawdę nieza
leżny rząd polski, gdy Polska weszła w tycie na nowo 
Jako państwo wolne, od nikogo niezależne.

Czas tak n eałagi, a przecie ile się w tym czasie 
zmieniło! My, któr y przeżywaliśmy i przeżywamy ta 
wzniosie, choć nieraz bardzo ciężkie chwile, nie ogar
niamy doniosłości wynurzeń, nie oceniamy należycie 
tych historycznych przemian dlatego choćby, śe one się 
wobec nas i przy naszym współudziale dokonują. A prze
cież to, co się dokonało, i co się dalej w oczach naszych 
dokonuje, to gą rzeczy olbrzymie, to są rzeczy histo
ryczne, rzeczy, o których wieki wspominać będą ze 
czcią, o których wnuki i prawnuki nasze opowiadać 
będą jako o czasach wielkich, o rzeczach ogromnych. 
M/śrny zanadto obarczeni skutkami pięcioletniej wojny, 
zanadto zdenerwowani, zanadto może nawet wyczerpani 
tam, cośmy przechodzili podczas wojny, tak, źe »ie)-'dno> 
krotnie metyl ko nie doceniamy, ale sami obmżaipy' 
w naszych oczach doniosłość przemian, ogrom faktów/, 
które się w naszej przytomności dzieją.

Przedewszystkiem nic wszyscy u nas zdają sobie 
jeszcze dziś dokładnie sprawę z tego, co to za niesły
chanie wielka rzecz, że p a ń s t w o  p o l s k i e  p o ws t a ł o .  
Widzimy, że się zmieniły stosunki, ale do dziś niema 
w głębiach dusz tego wielkiego odczucia historycznej 
zmiany. A przecie na tę zmianę czekały pokolenia, o tę 
uiopodlegiość, k tórą my jaz oddychamy, rzeki krw i się

polały, a" ci, eo ją  przelewali, w ostatniej chwili życi* 
jeśli czego żałowali, to togo, że im nie było danem do 
żyć niepodległości.

P o l s k a  s t a ł a  s i ę  p a ń s t w e m !  Naród, przed 
rakiem jeszcze w hańbiącej niewoli jarzmiony, człowiek 
przez zaborców poniewierany, to wszystko jakżeż dziś 
jest inne! N a r ó d  d z i ś  c z n j e  s i ę  u s i e b i e  g 
s p o d a r z e m.. C z 1 o w i e k c z n j e  s i ę d'a i ś w o l n y m  
Nie znęca się już nad nim żołdak, czy arząiylik aa* 
stryaeki, pruski czy rosyjski Tam, gdzie mówić 00 poi* 
sku nie. było wolno, dziś mowa polska rozbrzmiewa ra 
dośnie. Tam, gdzie Polaka uważano za niewolnika za 
człouka jakowęgoś podlejszego narodu, polski ’ohvwateI 
pełną piersią oddycha i czuje i widzi niejednokrotnią 
ze ci, co nad nim przewodzili, co inn się we znaki da
wali,, co go sa język 1 wi rą maltretowali, dzisiaj znikli, 
albo znikają, a jeśli zostali, to są cisi' i skroromutey, 
bo sprawiedliwość wróciła nam to, co nim  się należało, 
a ich postawiła w tej sytuacyi, w jakiej być pow inni. 
I mimo to, że każdy to naokół siebie widz; mimo toni* 
czuć w masach społeczeństwa tej ogromnej radości, 
która powinna owładae sercem każdego, k tjta  powjnuą 
promienieć z każdej duszy polskiej, bo brak w głębi 
dusz poczucia faktu, że n a s  s p o t k a ł o  w i e l k i e  
s z c z ę ś c i e ,  'że nam dartgm było dożyć js?go. o ezent 
pokolenia nprzyły, że Polska stuła się ciałefll Nie mo
żemy zamykać oczu na to, że jeszcze uie wszystko u nas 
jest .dobre, ale toż nie zapominajmy że boiska powstała 
wśród najstraszniejszych warunków że do dziś wałczyć 
musi % tysiącami trudności, z jakiem, nie walczy żadne 
nowopowstałe państwa

W pierwszym roku niepodległości dokonały się, jak 
wspomnieliśmy, o l b r z y m i e  p r % e n u o  y. Jeżeli kto 
może sią cała duszą radować z odzyskania rnepodiegiegi
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w„ństwowego bytu, to przedewsztfbtkiem In d  p o l s k i .  
Milionowa oiasa chłopska, w czasie niewoli wyzyskiwana 
frzez swoich i obcych, uzyskała w nowej Polsce odrazo 
■) *fanowi*ko, kióre gię- jej należy. Dziś cały świat już 
f  » o tsm, ża P o l s k a  j e s t  p a ń s t w e m  l n d o w e t n  
Polska szlachecka, Polska przywilejów, należy już isto
c ie  do przeszłości. Polska odrodzona zaczęła swój byt 
id zapełnia nowych podstaw; wsgarła się na ladżh 
i dlatego może przetrwała, tea  pierwszy rok niepodk- 
fłości stosunkowo dość gładko. S e j m  jest w olbrzymie; 
Iwej większości indowy. Ustawy, które Sejm ten prze
prowadził, owiane są dachem nawskróś Indowym, na- 
irskróś demokratycznym i postępowym. Od chłopów za 
Seży, jak państwa polskie dalej rozwijać się będzie, jak 
Sos lud polski sam sobie zbadaj8.

W indowej Polsce dokonał Indowy Sejm dzieła re- 
o rn y , której znaczenie przejdzie do hi&toryi. Sejm 
<chwalił i e f o r m ę  r o l n ą ,  która stwierdza ludowłaiiz- 
V « w Polsce, która g w a r a n t u j e  I n d o w i  p o 1- 
1 k i e m u p o m y ś l n e  w a r u n k i  b y t s ,  która mocniał 
Biż cokolwiek innego i radykalniej u s u w a  w s z e l k i e  
p r z e ż y t k i  ś r e d n i o w i e c z y z n y ,  w s z e l k i e  p r z y 
w i l e j e  i  b e z p r a w i a .  Bswolacyjftą jest ustawa o re
formie rolnei. ais przeprowadzenie jej w drodze ewolucji, 
W drodze pokojowej, leży w iutóiesle samego ludn.

Obecnie Sejm pracuje nad k o n s t y t u c y ą  p ą ń -  
ł t w a  p o l s k i e g o .  Z tego, co już dotychczas wypra
cowała sejmowa komisya konstytucyjna, widać najle
piej, że konstytucja nasza będzie najszczerzej demokra
tyczną, najszczerzej postępową, naprawdę lodową. Utrwali 
ona i utwierdzi to, eo lud w odrodzonej Polsce zdobył 
i pos.aia i stworzy ramy dla najszczęśliwszego rozwoju 
'udu i państwa polskiego.

Ja k  z tego widać, że w tym jednym roku urzeczy
wistniło się wiele z tych rzeczy, któreśmy sobie jeszcze 
przed rokiem jako marzenie, jako cel, do którego nam 
lługo iść wypadnie, stawiali. Lad, który przez dziesiątki 
lat odgrywał w życia narodu ro li biedaka, co. się dopo
mina o swoje prawa, t e n  lu d  s t a ł  s i o  i - s to t  a y  a» 
w ł a d c ą  i g o s p o d a r z e m  w o d r o d z o n e j  P o l 
sce.  I w  tern leży ogromna różnica mń.dzy tern, co 
w ruchu Indowym było „ w c z o r a j a  tein, co jest dzisiaj. 
„W ezotfj* — przed rokiem —• byliśmy tymi, którzy muszą 
Wywalczać swoje prawa, dziś jesteśmy gospodarzem, który 
ęraw£ posiadł i k tóry musi zacząć m y ś l e ć  o o b o 
w i ą z k a c h .

Jako  p ań stw o  w  ciągu tego rokn zdaliśmy egza
min z naszych zdolności do państwowego bytn. Przede- 
wszystkieus p r z e t r w a l i ś m y  t e n  r o k  mimo, że od- 
fazo prawic znaleźliśmy się w wojnie na trzy fronty. 
I nietyiKO przetrwaliśmy. Zrobiliśmy więcej, ulż inne 
państwa, które po wojnie światowej powstały, niż n. p. 
Czechy lub południowa Słowiańszczyzna. P o l s k a  m a  
g w ó j  S e j m ,  Polska m a naczefąika państwa, któremu 
Sejm władzę tę powierzył. Ani południowa Słowiańszczy
zna, ani Czesi na to się dotąd nie zdobyli. Jesteśm y je- 
4j nem z nowych państw w Europie, które się rządzi 
prawem, która zdołało;.;przeprowadzić- wybory i w sposób 
konstytucyjny kierować' organizacją państwa, oraz wy
brać naczelnika państwa. U t w o r z y l i ś m y  b o h a t e r 
s k ą  a r m i ę ,  która liczy dziś prawie milion żołnierza, 
Winię, która w  ciągu tego reku nietyiko obroniła nasze 
nemie przed zaborczością chciwych sąsiadów, ale chro
niąc Europę przed bolszewickim zalaweiu, im iła  daleko

an wschód i odsunęła na za was* sego lisśefUdnego wroga 
•k,sitary i postępu, jakim jest bolftaowizo. -W ciągu te'-« 
roku p o w s t a ł  w P o l s c e  a o w y  r n i w e n s y f  i  
w starej stoicy Wielkopolski w Poznaniu. W stolicy 
Litwy odżył., na nowo najwyższa uczelnia. W Krakowi* 
atwciwył niedawno naczelnik państwa pi erwszą bcmKą 
Akademię górniczą. Jak  widać, wśród wiru wali- tóui 
zapomnieliśmy o aajwyżitóych debr# eh ludzkości i ni*» 
•r.yłko u t r z y i a . a ł i ś m y  s t a r e  w s z e c h n i c e ,  hietytka 
o o w y . Ł a l i ś m y  do n o w e g o  ż y c i a  te,  k t ó r u  
w r ó g  u n i c e s t w i  ł, ale o t w o r z y l i ś m y  n o w e. —- 
Bracia nasi w Ameryce stworzyli z a w i ą z e k  - p o l s k i e j  
f l o t y  a t ł a a t y c k i  e j.K ięjg i opracował i opracowuj# 
dalej szereg ustaw, mających zapewnić partówn naszemu 
rozwój aa  ws-zystkica polach. Zadzierzgnęliśmy w« 
przyjaźni i .ykjiistir z pidrwśzcjai ńmę-s.mi świata. I feń  
w stolicy naszej zasiadają jad przedstawicielu najwjęfc- 
szych państw świata, dziś Polska stsjo się czyn»fc»fi.^, 
z którym IftSp! się trzeba w polityce między narodów * j*

Jeżeli sokiem próby był ton rok pierwszy te r iB ra l  
ległości, to, jak widać z fcrijfkiego powyższego przeglądy 
próba d o i ł a ś  wy padła' koi żysttfiu,

Zapewne, -żs o d c z u w a j  jeszcze njjóstwo braków, 
*e_ w każdej dziedzinie braki te  są bar zo dotkliwe, ku 
ale zdołaiiśpiy pokonać drożyzny, położyć k iesa  szaleją* 

•cej —  niefylkp a nas, a le  w całej Europie — lichwie* 
To wszystko prawda. Nad tern. wszyscy bolejemy, a lf  
seż — na miły Bóg — musimy zrozumieć wszyscy, i® 
w c i ą g u  j e d n e g o  r o k u  n o w e  u b ó s t w o  a i U 
m g g ł o r a j a  s t w o r z y ć  d l a  w s z y s t k i c h, że 
Staliśmy przecie ograbieni-;*o pros: a przez naszych za
borców w czasie wo;uy, że w  całym świecił! dzisiaj sto
sunki nie., są uporządkowaną że nie możemy wszystkie## 
-prawu dzić, że nie jm JRtaipir możności wszystkiego wy
produkować. Z tego jednak,,cośmy w tym rokn fila pań
stw a zrobi i, wnosić można s całym spokojem, że dz’Ą  
gdy już państwo mamy ufundowane, wszystko pója*5-# 
coraz lepiej, o ile tylko wszyscy sjedaoczą swe siły d# 
j a k  n a j b a r d z i e j  w y t ę ż o n e j  p r a c y ,  bo tyłku 
p r a c a ,  n a w e t  z z a p a r c i e m  s i ę  s i e b i e  p r o  w *  
d » o n a, d a j e  w d z i s i e j s z y c h  w a r u n k a c h g w s *  
r a n c y ę  s z y b k i e j  p o p r a w y  s t o s u n k ó w .

Obyż ta  praca, obyż z a p a ł  d o  p r a c y  ogarnął 
wszystkich, a po roku z pewnością z pogMMjjfSzeai 
obliczem patrzeć będziemy w przyszłość, napewŁa sz ss^  
śliwą i piękną! ___ ____ _

Z ruchu plebiscytowego na klą
sku Cieszyńskim.

'Przygotow ania do plebiscytu na Śląsku Cieszyń* 
skim zataczajĄ:-po jednej i drnafiej stronie coraz to szer* 
sze kręgi. Czesi uzbroili się do orzcC od 5 ó p  aż do g k w j 
i puścili już w rncr^ołdaw ua przygotowany aparat pie> 
biscytowy. Na czole agitacyi stanęła osoba Ificyafojj 
sam naczelnik rządu krajowego w Opawie, radca miru? 
steryaluy, Szramek, a razem z nim cała chmara urzę« 
dni sów kiajowych, starostów, żandarmów 1 wojska, ore* 
podciąganych od „zlatęj Praby" inżynierów, „stsReftelr* 
i innych 'budowniczych walącej się w gruzy republiki 
czeako-słowaefciej. Zacna ta druty aa Szramka dobrała 
so§iu do pornosy oiezUszo&e roj® uzbrojonych w pałki
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i rewolwery „drapichrustów* i innych wykolejonych 
wyrzutków społeczeństwa, a że skaib państwa świeci 
pustkami, a agitacya pochłania olbrzymia samy, pa-ta- 
Uowił rząd czeski przeprowadzi<5 plebisctt tanim kosztem. 
W ypłaca więc agitatorom nosami dwnkoronówek au- 
atryackich (czerwonych), które w Cztehp-Słowacyi miały 
cmc -oi*at=Ązaji^Bti do 15 października b. r., a które

darmów czeskich, mogła sw«. bodnie wypowiedzieć awt 
słowo na zgromadzeniach i oojawić swą stanowczą i zda- 
cydowaną wolę przy ornie plebidćjrowej. otoczonej smh 
cią czeskich szpiegów ? Przenigdy! Ludność nasza w d» 
nym wypadku wstrzymałaby się na znak protestu o£ 
akcyi plebiscytowej i w dniu głosowania nie poszłaby 
do urny,

rząd czeski fb upływie tego czasu miał' spalić. (W Cza-j Je s t zatem rzeczą miarodajnych czynników w yj*' 
thach mają bowipm nowe 2-koroaówki). .Obecnie obfituje: śnić ów tajemniczy układ krakowski, o którym dzica* 
Cieszyn w dwnkoronówki austryackie, które m asowo. ni ki czeskie i niemieckie doniosły tylko, że doszło d# 
przewożą * poza iinii damarkasyjnej w cela zakupna porozumienia i, że odbył się z zachowaniem wszelkie* 
towarów, a których jeszcze przed dwoma tygodniami cech grzeczności! (My już tę grzeczność czeską codzie*- 
uia można było wyszukać nawet- na lekarstwo. Wobec ńće na własnej skórze odczuwamy). Dziś najszersi* 
takiego . stanu rzeczy, musiała Rada Narodowa wydać koła ludności ,nż tak przejęły się doktrynami Wilson.^ 
rozooriv».d,'«R5e z 17 października b. r., mocą którego • że wszystko, co trąci choćby-cieniom tajneydypioinacyi lać 
w s trz y m a  się obieg austriackich dwąjtotoaówek aa tajnych układów, wywołuje U lwo arozuifcgłaa nieufność 
kląsku Cieszyńskim, a  osoby, będące-w ich posiadania,! i rozgoryczenie. Celom uspokojenia opinii pnolicsnejinał** 
moąą je w urzędach podatkowych wyraihniać tytko d o ' żałoby ów układ .wojskowy wyświetlić, a o iie fakty czai# 
8i> października b. r. Dopiero dziś okazuje się w carej okaże się krzywdzącym, winien rząd nie dopuścić do 
petni, jak wielki tf tjl  'popełniły miarodajne czynniki, ż e : jego zrealizowania. Jedynem tylko, Ind kraju  zadowaioiająr 
nie przeprowadziły n nas co najmniej przed pół rokiem ceru rozstrzygnięciem w tej kwestyi, byłoby usunięci# 
zmiany waluty ze względu na sąsiedztwo z tak perfidnie wszystkich woj.®; i żandurmeryi od Ostrawicy aż po 
obłudnym, podstępnym i wiaiobsianym narodem, jakim Białkę, a sowieflynih służby bezpieczeństwa t-nhyicząj 
jest auród czeski. W najgorszym wypadku było można milicyi. Wówczas możemy być pewni, że tego rodzajtij 
enprŚM dzić tymczasowo walutę • lokalną (dla Ś lą sk a ;zarządzenie będzie dostateczną rękojmią, iż w oiajtadę 
Cieszyńskiego), a bylibyśmy uniknę!! niejednego rozcza-. wypowie się mespaczona jakimkolwiek naporem, wów 
rowama, nasi rodacy ' niejednej straty  muteryaluej, a ca-: czas możemy ludowi naszemu spokojnie zaufać i wierzył 
lości RzeczyposKlitej przyniosłoby tego rodzaju zarzą- mocno, żfrjazień powszechnego głosowania lądowego
d zen ie  ty lk o  fcorzyaSJ pożądaną.

N ajw yższ*. c y w iln i  k o m is ja  a lia n e h o -łs b is e y to w a , 
m ająca  ob.-ąc #.<jm ;uistral|ę Ś ląska Ci»jśs-żńskiego aż' do 
ostatecznego ro zstrzygn ię cia , pomimo zapow iedzi, jeszcze 
dotychczas ale p rz y b y ła  i nie wiadom o, c zy  i . k ie d y 
przyb ę d zie . Taksazjio  i w ojsko oku p a cyjn e  am erykańskie , 
o fctórem różna dzie n n ik i pewnego dnia  za p e w n ia ły , że 
jn ż  w ylądo w ało, ró w n ie ż nie nadeszło i zdaje się, że 
D 'e nadejdzie. Najpraw dopodobniej s łJB fę  bezpieczeństwa 
wykonywać będzie podczas plebiscytu tub ylcza  m ilic ja . 
Czesi p rzy g o to w u ją  się do -tego ro d za ju  d e c y z ji  i  w zm a
cn ia ją  trz y k ro tn ie  postern nki ta n d a rm e ry i i n ie k tó rych

Śląska Cieszyńskim będzie wiek.m dniem zwycięstwa, 
sprawy poiskiej. ten to m  Łaaarczyk

Trzy doi w Wilnie.
Napisai analfabeta sejimtcy.

I ii .
Stanąwszy na szczycie zamka Gę^rmfea, ma gff 

rzeczywiście d aru jący  wid»kl Nie pomnę gdziebym w i 
żandarmów zwalniają prowizorycznie ze służby, prze- ! dział coś godobnegiL bo ani z Kahlenberga tego się alf 
bierają na cywilnych ajentów ‘policyjnych i obsadzają! widzi. Coś'podobnego ma człek,- patrząc % Wysokie*# 
nimi teren okupowany. ; Zamka we Lwowie, tylko teina brakuje tej piękną^

Wielkie zaniepokojenie w ostatnich dniach wy- * Wilii, co to ma „dno złociste i niebieskie lica". Mą 
wołała tutaj pogłoska, jakoby na ostatniej konferencyi' szczycie sterczą strzępy murów starego z&mezyską 

-polśRjch i czeskich władz wojskowych w Krakowie za -jo  które się rozbijała potęga zakonu krzyżackiego, a na 
padła jednomyślna uchwała, iż po wycofania, wojsk, zrębie wieży zbudowano coś w rodzaju strażnicy, z kt& 
t  kraju mają pozostać na miejscu komendy ptacu i żan- • rej szczytu’w iatr igra swąwoinie chorągiewką. Góra jest 
ciarmoiyi, przyczem podobno w Karwinie, Boguminie,' obrosła wyscffopienGą drzewiną i z niej człek poznają 
Folsitiej Ostrawie i t. d., miałyby pozostać czeskie że to miasto wieljkie i malhwnieze, Kościelne w ięią 
komendy pl&ęu i czeskie szpitala wojskowe. Jakkol- świecą swemi kopułami i krzyżami i trzeba powiedrioA 
wiek nie w;#m, rre prawdy jest na tej wersyi, fco że lubo Litw a później przyjęła wiarę chrześcijańską o# 
je  dem mocno przekonany," że zawsze coś, a może i na- ras, to w fcndowio kościołów a is  dało się bardzo Krs* 
w et i dużo prawdy tkwj w tych opowiń.(kniach, w obec; kowowi p rześc i^ąć . i
czego zdumiewam się, ja.k było można zawierać układ) Sam Jagiełło założył ich parę, a  magnaci dek Paec^ •
#aukcyonujacy gw ałt czeski. W szak w myśl umowy pa- Sapiehy, sadzili się na kościoły- wspaniałe, jeden a# 
ryskiej z 3 lutego bu r. Karwina, Bogumin, Dąbrowa, : drugiego. Takich królików stać było ua to. 
podlegały adnjinjst.gcyi Rady Narodowej w Cieszynie \ Stąd posźąflftn na górę „Trzech Krzyży", gdzie
i  burmistrze tych miast złożyli tejże Ladzie ślubowania; to pogańska Litwa zamordowała 3 Franciszkanów, któ«
jakże więc ts  urzędy gminne miałyby urzędować pod rzy im pierwsi zaczęli ganić ich bóstwo Perknaa, a op#*, 
dozorem i rozkazami czeskich komend piacn?! Czyżby władać wiarę chrześcijańską.
wśród takich warunków ludność rdzennie' polska Kar-I Na tern m-ejstm ustawiano B&em trzy lązyże, któr#
Winy —  otoczona falangą uzbrojonych w  rewolwery potomni wciąż odnawiali póty, póki Murawiew tn  nic 
,  szpiclów  czeskich, komendantów placu, źaŁupńy i iaa - przybył. Stawigudę krzyży było srogo wtedy zakazana,
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gdy b. p. chłopiec zrobił sobie wiatraczek, i szczyt 
(ego oznaczył krzyżykiem, zaraz go poiicya usuwała. 
Dopiero w r. 1916, za czatów niemi ckieh, a rtj sta 
Wiwulski, który projektował pomnik gruow&lozki w Kra
kowie, zbudował tu z betonu trzv kolosalne krzyże, które 
widno zdaleka. Na głównym jest napis: „Primus X ti 
operarius in Lituania ord. S. F i ant Lei Aevo XIV Vil- 
aae Occisus. Vel Masiras VII M artyribus Koc m tsonW 
Sittcifisas" co sit; wykłada po polsku: „Pierwszy Chry
stusów pracownia na Litwie w wieku XIV. w Wilnie 
samordowauy, a raczej z V II męczennikami na tej górze 
ukrzyżowany1'.

Na tej górze Wieszatęl grzebał umęczona ofiary, 
przesypując ich zwłoki wapnem niegaszonym dto ni?- 
poznania. Tu. zapewne spoczywa i zacny Sierakowski.

Stąd ndaiera się do katedry na nabożeństwo. Pier
wotną z drzewa zbudował tu  Jagiełło na tera miej sen, 
gdzie płonął św. ogień, zwany Zniczem. Pod wielkim oł
tarzem j i s t  piwniczka ze starymi morami, gdzie poka
zują palenisko rzekomo Znicza, w którem widać sporo 
gRdo-iow, i rodzaj mensy (ołtarza), gdzie palono ofiary. 
Rzeczywiście ma to być m ejsce, gdzie się grzali robot
nicy, pracujący przy odbudowie świątyni. N e będę się 
k u ®  o of-is tej wspaniałej budowy; idę dalej. Biskn- 
jftw , arcybiskupów zjechało się moc i zajęli siedzenia 
w s t r a c h .  'Naczelnik państwa, Piłsudski, źe swym szta
bem w świetnych mundurach tuż przy nim, a dalej m ąż 
izałek Sejmu i my biedni posłowie, bez względu, czy 
linie litery, czy analfabeta. Kolega Roj zwracał uwagę 
gwyra góralskim strojem powszechnie. A ja, biedny dzia- 
Sara, dziękowałem Bogu, źe mi dozwolił być świadkiem 
takiej uroczystości, bo też jak Polska i L itw a istnieją 
:M}p polski, zwłaszcza z Gremboszowa, nie widział coś 
podobnego.

Togi rektora i dziekanów leżały w prezbytęryurn 
ja  krzesłach be tło i pierśc.eń rektorski tak samo, a. na 
czele widniała toga. t. i. suknia reistorska i biret, który 
nosił niezapomniany ks. Skarga, jako pierwszy rektor 
uniwersytetu, który tu założył Stefan Batory w r. 1585. 
Tar g m i gdzie dotąd utrzymano w lak dobrym stanie, 
fiie wiem, ale że widok tych szat przywiódł mi na pa
mięć tego męża, co pierwszy stanął w obronie tych 
,,pracowitych robaczków11 chłopów, to każdy przyzna. 
Trzeba było wielkiej ' odwagi, aby wielmożnym króle
więtom można było tak mówić, jak on mówił. To tylko 
mógł zrobić Skarga. I czego się mógł od chłopów' spo- 
lz:e\vać, jakiej wdzięczności?... Oni może ani o tem nic 
dyszeli jak ich broniono, a choćby i wiedzieli, to trzeba 
ło ze smutkiem powiedzieć, że w sądzie chłopskim 
t wogóle owoc wdzięczności mało kiedy doirzewa.

Mszę celebrował ks biskup krakowski Sapieha, 
śtórego przodkowie dużą rolę odgrywali niegdyś na 
Litwie, mając sporo zasług a .i winy. -Na ambon?! wy- 
ks.HjircyąisKtip Teodorowie^ słynny kaznodzieja i poseł 
Lubię, kaznodzieję, gdy nie „miętoii", gdy r.ie mówi 
-'ciąż w swej obronie i o swoich, gdy nie wydziwia ko- 
aedyi, gdy m ana myśli i mówi nietylko wciąż o biczach na 
grzeszników, ale i tą, więcej przypomina, „źe ufającego 
w Panu miRsierdzie ogarnie". A cóż za skul ki bywaj a 
z kazań poi tycznych? Nie wesołe, tak  dla samej wiarv. 
jak i dla osób taką bronią walczących. Jeżeli dziś lud 
łduosi się nieraz tu i ówdzie z pewm rezerwą do on 
ihownycb, to tylko dzięki polityczu m ka uniom. Chwała 
Sega, że się o tem coraz mniej słyszy, Ambonę, tutejsza

jes t nie taki ul, jaki się zwykłe widzi. Je s t to rodzaj 
długiego balkonu, na którym się może umieścić z 8 osófc 
w yw inie.

Po kazaniu wychynął się cały pochód do ko 
śąiola św. Jana, gdzie po krótkich mediach, odbył* 
się ta  uroczysto® otwarcia uniwersytetu Co tam ga
dano, to me piszę. Sam gmach i sale są piękne. Na 
zewnętrznej ścianie gmachu, wmurowano stosowny' napR  
and Którym jest herb Polski i Litwy, a wpośród nich 
jest herb Batorego „Wilcze zęby", Mądry ten król zio* 
zumiał dobrze, czem jest i będzie Moskwa dla Pols u  
i bił ją  arcyparadnie; szkoda, że mu nie dano wojny 
dokończyć! Panom się spieszyło do domów, a papieżowi 
obiecał car, że przyjmie obrządek łaciński, gdy uspokoi 
Batorego. Uspokoił, ale car pokazał mu figę i Bzkoda, 
żeśmy mało mieli Batorych!

Przy obiedzie nio mogłem się napatrzyć ofiarom  
naszym. Ich wojska odniosły niedawno wielkie zwy
cięstwo nad. bolszewikami. Rozumie się, że być musiały 
i straty. Tak my przywykli do wojny, m  so fif nie zda
jemy sprawy choćby z tego zwycięztwa i uważamy ja  
za rzecz zwykłą, a tych bohaterów za żołnierzy zwykłych! 
i tyle. Nio pisze się o nich tyle, co z&głogrją, nie idzie 
się z pomocą dla tych ,Walecznych żołnierzy, jakfc. rzecz 
wvmagał:u Naród nie zdaje sobie z ich pracy i trudów 
spi*awy, ale czyta o nich i patrzy na to dość obojętnie. 
Czy dlatego, że to  robią „chamskie dzieci", S jn w ie  
analfabetów lub mieszczan, esy żs za żywota uistl świę
tym nie został, nie wiem, ale to widziałem, że mamy 
oficerów i wojsko takie, że godni stanąć obok Łych 
którzy walczyli pod Sinimosicrą, i. gdzieindziej.

Wiem, ze i chłopi narzekają na wojnę. Ale po 
myślcie... Chcemy Polski, chcemy roli, chcemy w niej 
rządzić, to musimy dla Ojczyzny ofiarować krew, w i e  
i mienie. Inaczej nam tego nie dadzą, i nie .mielibyśmy 
praw do tego. My, starsi, już nie dożyjemy tai: ich bodaj 
czasów, jakeśmy mieli przed wojną i nie jedne się mam 
uie podoba. 9

Sąśmy akurat w tem położenia jak  ci żydzi, co 
wyszli z Egiptu z Mojżeszem. Na puszczy uie b.;ło tego, 
co w Egipcie, to tez z żalem wspominali na miłe ogórki 
i czosnek, których im tefta nie brakło i niejeden mó
wił: „Obyśmy byli pomarli w Egipcie, gdzieśmy siedzieli 

Rad garncami mięsa, cebuli i ogórków" I  tyle piłowali 
głowę swemu wodzowi, że się skarżył P aaa Bogu i py
tał co ma czynić, bo go żydzi omal nie ukamienują? 
A on ich prowadził przecież do ziemi płynącej mlekiem 
i miodem, w której mieli być panami...

Coś podobnego słyszy się i dziś a nas. Nia patosy 
się na to, co cara Pan Bóg dał, sio patrzy -się na to, 
co będzie, a llg ten  i ów powiada: „Co to za Polska, i& 
niema tytuuiu, żem zasiłku nie dostał, i chciałby tego, 

itcego od dawnego rząd a ' ani myślał żądać, ani miał 
irawo żądania. Albo, albo. Ozy chcecie, aby wróciły 
Karole, Mikołaje, WThelmy i inne ich posiepafci, albo 
trzeba wytrzymać ciężar dnia i upalenia; inaczej nio 
pójdzie!

Tak myślałem idąc ku katedrze, gdzie chciałem 
zwiedzić i oddać hołd spoczywającym ta  szeząj£&a św 
Kazimierza, królewicza polskiego, patrona Litwy.

.Kuba z nad Wisty.
W I K L I N Ę  

donnę) wagonami kupi 5ESS$APE“ ,  S£rok6w 9 Mile# 
"Lwia. ayiAeck** L 3 0 .  ż—8
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llt ira M ty  S e jm u .
Na posiedzeniu dnia 28 października załatwił Sejm 

przedewszystkiem, po referacie członka naszego kluba, 
posła A u u s za ,  przewodniczącego komisji wojskowej, 
sprawą zmlr>ay ustawy o rzeczowych świadczeniach wo
jennych. Zmiana dotyczy paragrafu szóstego, a zmieyia 
doffyrzy spjwszeaia postępowania rekwia-ycyjnego. Chodzi
0 to, by armig przed zimą należycie zaopatrzyć, nie do
tykając ludności mniej zemożnej. Zmianą tą w drugiem
1 tezeciein czytaniu przyjęto.

N; stąpnie Sejnc, na wniosek konwentu seniorów, 
uchwalił wstawić w artykuł 57 my regulaminu sejmo
wego zd&nje: „Oprócz dyet, posłowie pobierają podczas 
sesyi st-jntowsj dodatek drożyźaiaay w wysokości 600 
marek miesięcznie, a to począwszy od dnia 1 listopada 
1919 r.“ Ponadto uchwalono rezolacyę, na podstawie 
której przeprowadzaną będzie kontrola obecności posłów 
na posiedzeniach plenarnych i komisyjnych.

Sprawa rubót publicznych.
Dalej p o *  i W a s z k i e w i c z  zreferował sprawę 

p o m o c y  d l a  b e z r o b o t n y c h .  Stwierdził on. że 
z ogólnej liczby 400.000 robotników, zatrudnionych 
w przerfyśls w Królestwie przed wojną, zaledwie 80.000 
może pracować przy właściwych warsztatach pracy. 
W  czerwcu i łipcn zatrudnionych było przy robotach 
publicznych 92 000 robotni Piw, 1 października liczba 
ta  spadla do 64.000. Tak więc kilka tysięcy robotników 
polskich n.e może dziś znaleźć w kraju zatrudnienia, 
nawet z tych, którzy w lecie mieli zatrudnienie. Liczba 
bezrobotnych wynosiła dnia 1 października b. r. ogółem 
263.000 ludzi, dziś ta liczba wzrosła. W ciągu zimy nie 
można się spodziewać, by ci ladzie robotę otrzymali. 
Komisy® ochrony pracy wnosi więc, aby powołać do 
tycia między nnnisteryalny komitet gospodarczy, -który;k 
zainicjow ał odbudowę kraju i w tan sposób dostarczył 
bezrobotnym pracy. Przy tyra komitecie będzie istnieć 
Rada z przedstawicieli Sejmu, pracodawców i związków 
zawodowych. Na przeszkodzie arnchuniieniu przemy** 
Stoi brak węgla, dlatego tek koro.sya proponuje prze
prowadzanie inw estycji w kopalniach i pilnowani®, by 
nie było przerw w pracy. Wobec tego, te  kilkaset ty 
sięcy robotników w zimie nie znajdzie' w Polsce pracy, 
trzeba n ł& tW ip  e m i g r a c j ę  tym robotnikom, którzy 
chcą pracy szukać gdzieindziej. A k c ję  zapomogową dla 
bezrobotnych trzeba rozszerzyć, zapomogi dla bezrobo
tnych podwyższyć, ale równocześnie wzmocnię kontrelę.

Przedłożone przez referenta, rezolucye Sejm uchwalił.

Sprawa aprswlzaeyl
Następnie zabrał głos poaeł G r z ę d  s i e l s k i ,  

przewodniczący kom isji aprowizacyjnej i uzasadnił w do- 
skonałcra przemówieniu projekt nowej toatawy o obrocie 
ziemiopłodami, z którego wyciąg podaliśmy jn* w po
przednim numarzs. Mówca stwierdził, te  krępowanie 
tycia  gospodarczego okazało się ciężeim błędem. N&j- 
•stizejazs zarządzenia sakwsstrowe ais zdołaiy zapo
wiedz głodowi. 8ekw estr ma wprawdzie wielo - zalet, ale 
te i  jest pod wielu względami niebazpieezny, tem bardziej, 
te  ariarat administracyjny jest u Bas mewy tarcza}ący 
i niedoświadczony. Je s t ziudzoniem —  oświadczył poseł 
Grzędzteiski —  żeby drogą sekwestru można byłe wy

dobyć potrzebną ilość zboża ze spichrzów obszarników 
Dlatego też stronnictwo ludowe odrzuca gekwestr, a go
dzi się na to, aby konieczne zapotrzebowanie pokryć 
kontyngentami i to nieco wyższymi, niż w poprzedniej 
ustawia. Jedynym ratunkiem jest pozę tem dla nas 
w o l n y  h a n d e l .  W res d a  mówca uzasadnił' rezolucye, 
jakie przedkłada komisy a aprowizacyjna. Podniósł, ż« 
ustawą z dnia 29 lipca b. r. rząd został zobowiązany 
do dostarczenia wsiom togo, czego wieś potrzebuje, prze
dewszystkiem między iunemi skóry na buty. Rząd w tym 
kierunku nie zrobił nic.

Dyskusyę nad tą sprawą odroczono do następnego 
posiedzenia.

Nlspetrzshna riyskusya.
Następnie wywiązała się dyskusja nad nagi iścią 

wniosku posła Z a m o r s k i e g o  w sprawie nieuzasa
dnionego przetrzymywania w więzieniu kilku osób, are
sztowanych w lipcu b. r. pod zarzutem zamachu ua na
czelnika państwa. Jako główny uwięziony figm uje po
rucznik Skrudlik. Poseł Zamorski twierdził, i i  przetrzy
mywanie tych ludzi w więzieniu jest nieuzasadnione 
i jest wynikiem tylko jakichś osobistych porachunków- 
Domagał się, by Sejm wybrał komisję, któiaby sprawę 
tę zbadała. Przeciwko nagłości tego wniosku wystąpił 
imieniem naszego klubu poseł d r  K ie  m i k ,  który 
stwierdził, że sprawa nie dotyczy zamachu-stanu, ale po
spolitej zbrodni, że więc wystarczy żądać sprawozdania 
od wład* sądowych, a nie potrzeba wybierać specjalnej 
sądowej komisji. Nagłość wniosku została odrzuconą.

Na posiedzenia rinia 30 października obradowa! 
Sejm przedewszystkiem nad sprawą •
wy siania Zimnzniffsze] liczby rsbatsiików phlstcicfe 

tio Francy i.
Sprawę tę referował poseł ks. K a c z y fi s k i  

Stwierdził on, że rząd polski zawarł z rządem francu
skim koa«e«cyę czyli umowę, na podstawie które] rząd 
francuski poręcza, robotnikom pcV.kim taką samą zapła
tę, jaką mają robotnicy francuscy, zabezpieczy ich pized 
wyzyskiem, przyrzeka opiekę nutylko tym, którzy po
jadą do Fraucyi jako zakoutia litowani, lecz naw et tym 
którzy samorzutnie tam się udadzą. Kom isja postano
wiła jednomyślnie polecić Sejmowi zatwierdzenie tej 
umowy. Ponadto wezwała rząd, aby wymógł na rządzie 
francuskim umożliwienie dostarczenia polskim robotni
kom znośnego mieszkania, żywności, opieki lekarskiej, 
oraz, by utworzył specyaine biura dla opiekowania sję 
naszym robotnikiem. Na mocy umowy rząd 'francuski 
zobowiązał się wypłacać naszym robotnikom niefacho
wym 7 do 12 franków dziennie, fachowym 12 do 17 
franków dziennie, z czego na utrzymańis potrącać bę
dzie 6 franków. Wobec tego, że w Polsce niema, nie
stety, pracy dla zajęcia wszystkich bezrobotnych, że 
w gt nucie rzeczy em igracja tak  esy tak  jnż, się zaczę
ła, zarówno do Niemiec, jak do F ranc ji, kom isja za
proponowała zatwierdzenie tej umowy.

Przeciwko zatwierdzeniu wystąpił przedstawicie! 
socjalistów, poseł P e r l , 'u s iłu ją c  przedstawić ową umo
wę a Fraucyą, jako zamach na wolność i dobro robo
tnika polskiego Poseł Perl ma dał jednak w swojem 
przemówieniu żadnych praktycznych wskazówek, jak za- 
pobiedz wysyłce robotników do F ran c ji, czyli jak im 
dać pracę odraza: Posłowie Bo i a a o w s k  i. oraz .poseł
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jTa. S o b o l e  w s k i ,  jakoteż poseł W o ź n i e k i  imieniem 
Jsdoweńw oświadczyli, że głosować będą za zatwierdza- 
asem omowy, bo choć wszyscy czujemy, TĘ emigracya 
fest zła. to jednak wiemy, te  jeśli w krain niema pra- 

eey, a we Fraucyi nadarza się sposobność do pracy i to 
nieźle płatnej, to nie można uniemożliwiać em igracji do 
frrancyi. Mniej więcej to samo oranowisko zajał wice 
Śriimter ochrony pracy, P r y  s t o r .  Podniósł on. te  rząd 
przedsięwziął specjalne kroki, żeby robotnika polskie!#- 
•m e id i gracy] zabezpieczyć przed wyzyskiem i zapewnić 
»U opiekę.

Sejm znaczną większością n i n o w ę  z F r a n c j ą  
s a t w i e r d z i ł  i upoważnił naczelnika państwa do ra 
tyfikowania jej.

S p r a w a  u h s z p l e c z e iu a  r o b o t n ik ó w .

Na porząuek przyszła sprawa noezpisczenia robo- 
feaików. Wywiązała się aa wstępie dysk u wy a formalna, 
gdyż narodowi demokraci w sposób co najmniej uie- 
sręczisy zażądali odroczenia tej dyskusyi, jakby ni» zda
jąc sobie sprawy, że chodzi tn przecie o niesłychanie 
ważną sprawę, bo o zabezpieczenie robotników i robo
tnic na wypadek kalectwa, braku pracy, starości, na 
czas maciigmfństwa, o zabezpieczenie ' wdów i sierot po 
mbotnikach, * więc o rzeczy, dla mas robotniczych naj
ważniejsze. Przeciw wnioskowi o o d n e z u ie  dyskusyi 
wystąpili też, rzecz prosta, p rz ed s taw ic ie  robotników. 
W  głosowaniu wniosek o odroczenie. odrzncoao 124 -gło
sami przeciwko 111. Po tej dyskusyi formalnej zabrał 
$ł®» - sprawozdawca, poseł Żuławski i wygłosił rzeczowy 
jhtfsnit w tej sprawia. D yskusję przerwano.

. K!§ska .apr*wfzacyjna w Gmlicyi i na Śląsku.
Wywiązała się potem tiyskasya nad wnioskiem na- 

fiyią- posła C z a p i ń s k i e g o  w sprawie klęski aprowi.- 
s*eyjaej w Gaiicyi i na Śląsku. Poseł Cztfpińsd wygjo- 
aft. yrzenjówicnie mocno agitacyjna. Nagłość wniosku 
a«&w*Joso.

•i*zy końca posHśśsenia przyszłe do bmaliarego 
* } Ś ek  s powodu

zamachu reaiccyl na reformę roSną,
Mianowic-ie Związek ludowo-narodowy postawił n a 

f ty  - k dońwdęający się n iesien ia  ograniczeń arzy 
ptfejpw^rt^i «essi. P*g8cif^> tama wnioskowi wystąpili 

'Jadśiwcyi w zs.m£pk na zima#? r a - ;
fcnay  rolnej. Ńagieść wniosku Sejm ogromną więksso- 
&r-tą odrzucił, p ę tan a  ebrady odroczono do wtorku, 4 if- 
ssopada. ,

0 uSrJ kolejowe dla osadników 
rolnych.

Pod wpływem nebwalonej przez Sejm reformy 
^ rrarna j bardzo wielu obszarników we wschodniej c/.ę- 
j ta  państwa polskiego .(w Galicyi wschodniej, w Lubei- 
kaieai i t  d.) — sprzedaje już teraz grunta z obszarów 
dworskich włościanom, oczywiście z zastrzeżeniem ze- 
fwoleaia ns to urzędów ziemskich.

Osadnicy ci opuszczają, swe siedziby na hm Bodzio, 
jabm*»ą sa *q»ą My dóbiwk mwsawus. sprzęty u .na

wet całe rozebighe budynki; aby na miejses s r t  iżyć 
nowe ogniska domowe.

Przy tej sposobności doznają włościanie wielu przy
krości, nie mogą doczekać się na wagony, przewóz idzia 
bardzo powoli, zależąc od złej lub dobrej woli organ, cr 
kolejowych —- a w każdym lazie narażeni są ci Indzie 
ua wielki® koszta.

Aby złemu zaradzić p o s ł o w i e  n a s i ,  d r  S i s r -  
a i k  i tow., iuneniem Stronnictwa ludowego, przedłożyli 
Sejmowi wniosek nagły, aby rząd poczynił wszelkie 
ułatwienia i algi w przewozie kolejami dla tych osa
dników. Sejm uchwalił jednomyślnie nagłość tego wnio
sku i odesłał go do bezzwłocznego załatwienia do ko
m isji skarbowo budżetowej. Należy si,; spodziewać, że 
ta  tak ważna dla rolników sprawa zostaniu pomyślnie 
załatwioną. ______

Zniżenie wieku psłnolebiości 
do 21 lat życia.

Ja k  wiadomo, wedle ustawy cywilnej auBtryaekiej 
uzyskiwało s ię  pełnoletność ukończeniu 524 lat życia, 
a sądy mogły upełnoletnić, jeśli zachodziły dostateczne 
przyczyny, po ukończeniu lat 20.

Ponieważ w byłym zaborze rosyjskim i pruskim, 
czyli na cały® obszarze państwa polskiego proca Ga
licyi i ś ląska pełnoletność osiągało się z nsońezantem 
-lat 21, przeto należało także i w b. zaborze aiH tryackin 
przeprowadzić tę sama zabadę Wniosek w tym kiernu- 
kti wnieśli nasi posłowie, dr Kietnik i tow , a  równo
cześnie i rząd przedłożył podobny projekt. Oba te pro
jekty po referacie p o s ł a  d r a  K i e r u i k a ,  stały się 
ustawą, uchwaloną .przez Sejm 21 października.

W edłu«»tej u staw y  w szy scy , którzy przed 1 stycznia 
1920 r. uk oń czy li lub u k ończą  l i  la t ż y c ia , s ta ją  nią 
pelntóor.aimi,'' a  o czy w iśc ie  tak że  po 1 s ty czn ia  1 9 2 0  r. 
pełsHolcttąin staj* się każdy po u k o ń czen ia  21 rat tycie 
(tak  m ężczyżuijjijak i kob iety ).

Zmiana ta.odpowiada nietylko potrzebie jednakie* 
go stanu rzeczy w całem państwie, ale także potrzebom 
życia politycznego (według ordynacyi wyborczej sejmo
wej prawo wyborcze przysługuje każdemu, po ukończe
niu 21 la t) i życia, ekonomicznego, które zmusza dzisiaj 

Ś n ia d a j  Ig  ryńuiejąyegot obrania .sobie zawodu, wymaga 
swobody poruazaaia się i zdeuiośęi prawnej u zarobku
jących.

Opemoletnieni® sanie nastąpić także obecni® ~rzee 
•fsądy po o kończeń.u 18 lat życia.

Ażeby nie narażać Kas sierocych na wielkie wstrzą* 
śnienia — przewiduje ustawa, że wypłatę majątku, .zło- 

:źonego Da rzecz małoletnich w depozytach sądowych, 
mogą sądy wstrzymać do 31 marca 1921 dla tych, 1Ą6- 
rzy wskutek tej ustawy przed ukończeniem 2 4 'lat życia 
ś p te js ię  wcześniej pełnoletnimi, ale nie mogą odmówić 
wypłaty tym którzy tymczasem ukończą 24 lat życia.

Ważne posiano wierne zawiera tak-że ta ustawą 
pod tym względem, że o ile w zapisach, testa?e*otadą 
kontraktach było przed wylaniem tej ustawy zastrze
żone jakieś prawo, u. p. spłat, użytkowanie i t. p. do 
uaysjj«»ia pełboletaofai' fizycznej, to w tych wypadkach 
koal8Ca|fl|! będzie ukobczeaić 2 4  lat życia. Jeśli więe 
a. p. »jsi&a sajńsął grunt jsdr* «*a dzi- arka i mi. -ył na
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#?* ni*wiąxe|j wtpte/«ai,<. drogiemu |jj|»eiru spłaca, gdy | W tym  wypadku należy podać wszystkie « a  sgóły
owiągni© pełnołctoość Szysscą, co nie będzie ono mogło j przemiany własności.

teg o  sp-iatu w cześn ie j, jak  po u k oń czen iu  24* ia t  j Wszelkie doknmenty, odnoszące sie d t  tydb ‘spraw,
S/auK choctaż wedle taj ustaw *• e ta n ie  się petofcistaloai należy przysyłać w odpisach, gdyż nie tąd ą  one przy- 
Ś g a śa n ie j, bo po u k ończen iu  23 la t  życia, sy łającyra  zwrócona isyłającytn zwrócone.

Należy nadsyłać srraw ozdaaia tylko •  sprawach 
które b \łyby możliwe do odnowienia.

Adresować: D r  F r a n c i s z e k  E s r d e l ,  &3&Ą 
Sejm, W arszawa. ____0 rewizyę spraw serwitutowych.

prezes W i t o s  
„Piasta weów®,

Dnia 27 lntego b. r. postawił 
lf Sejmfe wniosek, imieniem klubu 
w s p r a w i e  z w r o t u  b e z  ż a d n e g o  o d s z k o d o 
w a n i a  d a w n y m  w ł a ś c i c i e l o m ,  w z g l ę d n i e  
i e .h s p a d k o b i e r c o m  t y c b  o b s z a r ó w  g r a n 
t ó w,  ł ą k  i l a s ó w ,  k t ó r o  w c i ą g u  s z e r e g u  l a t  
ę-d u w ł a s z c z e n i a  w ł o ś c i a n ,  z o s t a ł y  b e z p r a 
w n i e  p r z e z  w i o t k i c h  w ł a ś c i c i e l i  z i e m s k i c h  
K & g r  a b i o n e.

We wniosku c h c d z i o r e w i z y ą  s p r a w  ser-  
w i t n t o w y c b  i o - zbadanie tytułu własności tych 
gruntów, które z rąk włościańskich przeszłyj*apo wrót 
W ręce właścicieli oi-szarów dworskich 
Wlalbiwym.

Wnioski i intarp&Iacye naszych 
posłów.

0 tiffieil!wfe»!a polskim emfgrastsss i Autssykl 
UÓłn^OttSj p o w ro tu  da o jczy zn y . Ha posiedsanla Sajssa dnii 
28 października b. r. wniósł poseł Adam  k r ę ż s l ,  imtyniem 
pogłów lud iwyeb. w nkuek nagły, wzywający rząd, aby n ie
zwłoczni* poesynił starania celem u m o ż l i w i e n i a  p o 
w r o t u  o m  i g r . a n t o m  p o l s k i m  z e  S t a n ó w  Z j e d n o 
c z o n y c h  p r z e z  G d a ń t i k ,  a to przez z a w a r c i *  
a m o w y  o p r z e w ó z  s j e d n ą  z a m s r y  k a ń s k i c h  

ż^esobi-m nie- l i n i j  o k r ę t o w y c h ,  oraz by w Nowym Jarku, Gdańsk* 
i  Mławie ustanowi! B i u r #  e  p i » k i n a d  M n i f r a i k i a n l

D in  sp ra w y  tej, o i le  o n a  d o ty czy  b y łeg o  zab o- <w  celu uchronienia ich od wyzysku. W  motywach podniósł 
FE Ł astrracfcifigo, c zy li t. zw . G a licy i, w y b ra ła  kom i- • wnioakoiiawca, -żo emigranci nasi, wracająey s. Ameryki przot 
*• U ro ln a  na  p o je d z e n ia  dum  30 p aźd ziern ik a  b. r. i Francy*, Szwajcaryę, Aastryą i  C zechosłowację, padają- ezą- 
F e fe te n te a  p o s ł a  d r a  F r a n c i s z k a  B a  r d i  a, k t ó r y : stu ofiarą niesłychanego wyzysku, Uwłaszcza przy wym ianu  
srtn'ac.0m<J do ‘in teresow an ych  z  w ezw-m iutn o  d o s t a r -  pieniędzy, ponadto nidfmtrzehńi* narażaai są' na niezw ykle 
c a t - n P e  r e n  i s  a  c « r  y  i\ ł ó w, u?,  a s a d  n i  a  j ą c y  c h  trodnolid przy prssjeśdsiai ornea różne obcsSOrrajo, gdy' « ia »  
5  o t  r  £ a b ś  r e  w i ź  v i i  p  a u o w n e  g  o r o z p a t r z ę * :  rr/wsuu* reem igracji aa  (H ańsk ty  en trndnosc-i tti fm osaczę 
S ib  s p r a w  s e r w i t u t o w y c h ,  o r a z  s p r a w  z a -J is k o .
f  i a b i a a i a g r u n t ó w  w ł o ś c i a ń s k i c h  p r z e z ;  0  upaństwowienie baru przy seisinarya^h nauczy*
* b s s a r y  d w o r s k i  e. j e lflskP h  państwowy eh. Na posieassaia SŚljm* dnia 29

Korni sya . ro ln a  n ie  będ zie  orzek ać o w a żn o śc i l u b ' października b. r. wniósł poaeł Jan 0 $ b sk i, Imieniem klubu 
PÓewaźBtiści p oszczegó  i nycb  orzeczeń  serw u  u: ow ych , a n i .lodowców, wniosek nagły, wzywający rząd, by dis ajedno- 
te-j tjio ro zstrzy g n ie . czy  a r b r a n if gran tu  w ło ś c ia ń s k ie g o ; ctajnieaia kontroli i ądspodarrf w baisach, oraz d>a prvrj- 
p rsóz  oiMsatf d' orski byio  słuszfTo lab  Ifis. ty łk o  na śeia z pomocą m łodciety aemlaary&w naacayciaiafcieh, IJnajął 
gar-ist-atne o&gćlftttAdżonego m atsrya łu  p r  z y  g o  t  a ; e to bnray aa kosst państwa. W  motywach poftaiaei •nuoszo*
* u 8 » d y. w e d l e  k t ó r y c h  we z wi e  rz ą d  do p rzed - 'dawca, że 2ti takich bura w Kiólectwio unajdujo się w opia- 
ł a ż e n i u  S e j m o w i  u s ta w y , r e g u l u j ą c e j  s p r a - : kanym stanie, oraz fakt, ż» w bnrsach tych aauiduj*' się 
i r i e d i i  w i e  w s z y s t k i e  t® s p r a w y .  i około 1300 wychowanków, uregulowanie tej kwoatyi jesi

W  tym  celu  zech cą  in tereso w a n e  gm iny , la b  osoby  j wię® konieczne.
* Małopolski d a ć  r e f e r e n t o w i  d r o wi  B a r d I o w i 1 W ssraw ie zatrzymanie przez Bank Czsskl w Frąćz* 
d o  d n ia  25 l i s t o p a d a  b.r. d o k ł a d n ą  i w j r e z e  r- j pienl^ilzy, przeunnych do Polaki n r m  extirjronz6w pol-
|i u j ą c ą o d p o w i e d ź  n a  n a s t ę p u j ą c a  % a s a- 
k  a  i c z 6 p y t- a u i a:

1. Czy sprawą załatwiono na podstawie dobrowol
nej ugody, czy S£ podstawie orzeczenia władzy poli
tycznej, esy t e t  na podstawie wyroka sądowego r

Wfc wszystkich wypadkach należy n a d e s ł a ć  
s d p ' 3  d o t y c z ą c e g o  z a ł a t w i e n i a  s pr awy.

a*ten i  Amert ki. 
b, r. wniósł poseł

Na- pssi«>izeaiu Sejnto dnis
Adam Ki*ążół, imie-aiera

a 8 paźdsiarniki 
kinou. postów

j P. S. K , intsrpełaeyę do ministra sp ra#  saaranicznych, 
w której podsiósł niebywały postępek Gzes^iego Banku 
w P ra d « . Na podstawi* otrzymanych * Ameryki aatonty* 

suycb informaeyj stw ierdził intorpełunt, in  p i e n i ą d z e ,  
r y j  ł u n o  p r z a s  P s i a k ó w  w A m e r y c e  d o  s j e z y -

2, Jak ie  'i gdzie położone grunta, lisy , łąki, past- i * n y u » p o ś r e d n i c t w e m '  B a n k u  Oa oek i ogo  w P /w  
triska W iiao je  to saiatfrieute, z padautiem liczby p a r -1dae,  s ą  oś e a t e r e e h  m i e s i ę c y  p r z e *  t » a  B a n k  
CS. i obszaira ? J p r s « t r » y m y w * n e .  S>j»eg9 C/.e*I ni» odsyłają ieb adro-

3. Kiedy nastąpiło odebranie? jeatoa, doprawdy wjędmśS trńdao. Interpalaaya domaga »ią
4- Czy uasiąpiio pokrzywdzeni® i na czetn ono po- j poczynienia i  przez rząd enorgionych kroków, by tema aad-

łrra . to znaczy, jakie uprawoieaia odebrano i ca w »a- i uiyelu połatyó kroo.
au»n za to dano? j 1S spraw ia brakif s&H i nafty w H a ł^ b laca  wniórt

5. Czy jest możliwe pitynr»W$aie dawnego stanu ’■ na pea>«dienia 23 naź-iziornlka b. r. luiórooiasył poaol Jan 
j^ lcsy , to i rat, ety zagrabiona siesoia. obciążony eBwł- im- saiam kisłus s»o*łów lujpwyćh, ^Siaforpolaeyi pod-
tytem E?-'s]ąifek należy do l®'8SRtieg& w łaśc ic ie la , e sy  m  w M#ł«pwi»c® nafty i *oli ie*t 4*śA ai* tylk-
ftań 4*» jego spadkobioreołr, M l wreascóe poasM ilł j§4  w poketuy* h « n js  pussarskim. Paakart* mosiij dmitarasjit 
=? *&&&& la s  są tta ł ^  Uość naft.y, tak oamo tak soli, a k* u i
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i o ś i  boa aa /ty  i ąoli bierlnj j. Ten fatalny stan masl sś? 
im isn ić  i rząd powinien jak aajezybsiej sprawę tę ń rsg t 
lować.

O wypłatę tubwaneyl dis prywatnego glmn&yum 
m gsk iago  i ż e n s - l s g o  w Zakorm nssa w aieśii na pasicdso 
fcin Sejmu ,28  października b. r. posłowie: W e js it th  B al, dr 
B ardei i inni, imionisra klaba posłów P . 8. L., in terpelację  
da ministrów oświaty i skarbu. Interpelanci stwierdzają, że- 
zakład ten, do którego uczęszcza 1 4 4  uczniów i 86  ucsauic, 
nie otrsvm ał subw encji, pomimo, Se tę subweucyę Sejm dnia 
S sierpnia b. r. uchwalił, a^brak funduszów grozi zamknię- 
eiea tej tak potrzebnej in sty tu cji Bankowej.

0 zapomogę d a eizkdy rztmio&ł budowlanych 
w Kazimierzu Dolnym nad Wiatą wniósł na posiedzeniu 
S eju u  i .  2 8  października b. r. in terpelację possł W ejciech  
Roj, imieniem klubu pasłów P. S. L. Interpelant podniósł, 
ś e  p a r  s o n a  i n a u c z y c i e l s k i  w  p a ń s t w o w y c h  
s z k o ł a c h  z a w o d o w y c h  i szkołach takich, subw encjo  
new&nych p-zez rząd, n i e  o t r z y m a ł  d o t ą d  p a n s y i ,  
eraz że b u d ż e t y  t y e h  s z k ó ł  n i e  z o s t a ł y  p r z e  a 
r t ą d  z a t w i e r d z o n e .  Cierpią aa te®  niesłychanie te 
szkoły, cierpi przedewszyatkiem szkoła rzemiosł t-a io wlanych 
W Kazimierzu Doinym n«d Wtełą. Tym niesłychanym  atosun 
kom musi się j a k  najrychlej położyć kies.

•W sp r a w ie  tu sp -rzo tirzeg a n ia  przez Sąd  paw . w  R a
d io w i#  u s ta w y  o sc h r o n ie  d rob nych  dzitflfaw cóvfc roi 
Ilych w nieśli na posiedzeniu Sejmu 2 8  października fe. r. 
Interpelację posłowie: kia stryk Skrzyp?*', Jan B ryl i Inn'- 
Ih ie n ie a  klubu posłów P. S. L. Interpelanci przytoczyli ja
skrawy wypadek nadużycia sędziego M ieczysława Z a c h ę e  
k i e g o  w  Radłowie, który w niebywały sposób zlskeewwśi; 
ketawę sejmową e ochronie drobnych dzierżawców.' --.Chodati*-
•  szereg biedaków w S z c z n r e w e j ,  którzy od lat dzierżą 
wili od p. K ę p i ń s k i e g o  pe kilka morgów gruntu. Z wie
rną o. r .  j i .  Kępiński sprzedał te dzierżawione prze/ nędzarz, 
kawałki ziiijsi kilka sam otny®  gospodarzom, a Sąd po w.
t Rad-'owie, zam iast na podstawie ustawy staną i w obroni- 

Będsarty, nakazał im usunąć się z dzierżawy. Sprawa t* 
musi sos-taó przez m inisterstwo soraw-iediiweici załatw iob:*..

F s.ipraw rcs rn a w izy ey S  w  p e w . o lk u sk im . N a po- 
lledBBniu Sejmu dnia 2 8  października b. i .  w niósł poseł 
O stacfiow ak l, imieniem klubu posłów P, S. L., in terpelacy; 
du ministra spraw wewnętrznych w s p r a w i e  b e a p r a w
•  y e h  r a k w i a y c y j  w p o w i e c i e  o l k u s k i m .  Pouniós 
en, że ataresta ta ssfejssj nałożył aa ludność w Olkuskieoi 
•b jw iąsek  dostarczenia dla w yżyw ienia I pułku straeleów  
bytomskich 1 2 0  krów i 50  wieprzów m iesięcznie, era* * »■ 
r z ą d z i ł  r e k w i z y c j ę  t a g e  b y d ł a  i ś w i ń  p r * y 
s i j r c i a  w s j i k s .  W ywołało to wśród ludaośei s i ł a *  
r e z g e r y c z a u l e ,  diatege, że powiat olkuski jest pod w zglę
dem hodowli biernym, po wtóre, że ceny wyznaczono a iiezs , 
• iż  targowe. Sprawę tę  musi m inisterstwo spraw wewaętra- 
jiych astarwls.

Bezprawne rsw izys u ludności w  Królestwie. —
FTi posiedzenia Sejmu dnia 2 8  października b. r. wnieśli
posłowie: B a r a r s w s k i, P estia fcw sk L  K o sm o w sk a  i inni
•  kiubu p esłlw  P . S. L. in terpelacją de miniatra spraw wa- 
w sętrssych  w sprawie bezpodstawnych rowisyj w  m ieukz*  
■lach iudaeici w e wsi M ę k a  w pow. s i e r a d z k i  ra Z po- 
leeesia  starosty przeprowadziła tam pal syn rew izję  a człon
ków zarządu powiatowego P . 3. L. pp. Jana P f j e w * k i o g e
t Kocha S c w a ł y  pod pozorem, Iż asnkają u nich belese-1 
wiekiej literatury. Obaj ei izdow ey auzui są za swej clzia- 
ialtałśsi, •  p, P i j s w s k i  odsiadywał katsrtrę rosyjska s;s
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pracę patryotyezną. Interpelanci domagają się uchronieni* 
na przyszłość Spokojnych obywateli od nadużyć orgauow 
policyjnych.

S p r a w a  o d l r a d o w y  S M f e f I ,
Odbudów* naszego kraju, tak ciężko dotkniątegf 

/.niszczeniem wojennesa, nie. postępuje tak, jakbyśmy 
sobie tego wszyscy życzyli. Powody *ą różne i poważne 
Przedewszystkiem państwo nasze, istnieje dopiero rok, 
państwo to, ppwstate na gruzach trzech państw rozbior 
wych, musiało w pierwszej -chwili wszystkie .siły skie 
rówać w  tym celu, by g ę zorganizować i wytworzyć 
s l ia ż s ia im T  czynnik państwowy, to ję s t armie* na 
dobitek’ przyszło nam odraza prowadzić wojnę na trz j 
fronty; wszystko to razem nausjąło się złożyć ua to, że 
tek paląca sprawa —  jak  sprawa odbudowy — ' sfjśzła 
na pian dragi. Nie zeszła w zupełności; coś się robiło 
i robi, tylko, że to „coś“ nie stoi w żadnym stosunku 
lo ogromu zniszczenia i do potrzeb pslącychr

Cyfrowa a k c ja  odbudowy Galicy i przedstawia .się 
iastępująco:

Dnia 30 czerwca b. r. wyas/gnowa! izsd n a  od* 
> u d c w ę  15 m i l i o n ó w  k o r o n ,  a 5 m i l i o n ó w  S  
a a  k u p n o  d r z e w a  b u d u l c o w e * o .  6 września asy- 
:nował rząd 5 m i l i o n ó w  k*oron  n a  o a b a d o w ą  
s k ó ł  w Galicja. 1 października wyasygnował 25 m i

l i o n ó w  k o r o n  n a  d r - z e wo  ba  d u l e  o w e, wydane 
a odbedowę, w myśl ustawy |z 28 lutsgo. Z  tego f aa  

msza pokryte być mają wszystkie materyały drzewne 
lijktarczone państwu od 1 listopada 1918, dostarczone 
ua -podstawie ustawy z 28 lutego.

Sprawa odbudowy Galicy! zyskała orędownika w no* 
wym wiceministrze robót publicznych, którym, jak  wia* 
iomo, jest inż. Henryk D u d e k .  Jako doskonale zuar 
iąey sU n zoiszcaenia i potrzeby G alicji w dziedzinie 
•idbudowy, wiceminister Dudek prawie natychmiast p« 
objęciu m inistenw a zajął się z całą energią akcyą od* 
i>adowy, która, mamy nadzieją, pójdzie już teiaz szyb- 
śzćm tempem. Dnia 23 października ministerstwo roból 
i;nbiicznvch otrzymało na swoja żądaiial d z i e w i ę ć  
i p ó ł  m i l i o n a  k o r o n  a a  n a k n n a o  g o t o w y c h  
do  mit, ów  dls» b e z d o m n y c h .  W  tym samym dnie 
zątedało od ministerstwa skarbu kwoty 50 m i l i o n ó w  
: o r o n n a  o d b u d o w ę  d o m ó w ,  a 25 m i l i o n ó w  K 
n a  o d b u d o w ą  s z k ó ł  w G a l i c y  i. O i!« ministar- 
4wa skarbu uzna te  kredyty, a zarówno minister Bi* 
l i ń s k i ,  jak  wiceminister P y r k a ,  j?k  i szef sekcyi 
Ż a c z e k ,  okazali ja t  dowodnie zrozumienie i naprawdę 
obywatelską życzliwość dla tej sprawy, to odbudowa Ga 
Iioyi wejdzie istotnie na tory  właściwe.

Nawiasem dodamy jeszcze, że 31 października mj 
nisterstwo skarbu wyasygnowało s z e ś ć  m i l i o n ó w  
k o r o n  n a  r e g u l a c j a  i m e l i o r a c j e  w G a l i c j i

S'Of3 n s o p g d r r  do rozparcelow ania m iędzy Polaków  
ma m ajątek w pow iecie zbaraskim  w G alicji w schodniej. 
Ziem ia przepuszczalna, cssraoziem  w wysokiej- kulturze, 
K ościół parafialny, szkoła  polska, Kółko rolniczo w m iejsca. 
M ateryały budow lane w m iejscow ym  leaie i kam ieniołom y  
do nabycia. B liższe szczegó ły  i cena za liatow nem  porożu* 
mieniem  pod ad resem : Aicksaud >r fU olborsk i, Lwów , ulica 
Zaścianek 15. 3—3
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S ł s k o ln g c t a r o  ś r e d n i o

Stan szkolnictwa powszechnego w  Kongresówce 
jest bardzo aisiśi zarówno poi wyglądem organizacji, 
jak  i kwalifik. cyi nauczycieli. Gorzej jeszcze przedsta
wia się s z k o l n i c t w o  ś r e d n i e , ' !  ta  znów nie 
liczba tych szkół nas-przeraża: jest ich bowiem, według 
sprawozdania m inistra Łukafliewicza — przeszło 400. 
Sn 10 przeważnie szkoły prywatne, które, niestety, nie
jednokrotnie trak tu je  się jako przedsiębiorstwo zarob
kowe. Państwowych zakładów średnich jest obecnie 54. 
wobec 32 w roku ubiegłym. Te 22 szkół średnich, po
wstałych w roku bieżącym, to upaństwowione szkoły 
prywatne z wyjątkiem jednej nowo założonej. Dążąc 
do podniesienia liczby szkół państwowych, ministerstwo 
czyni równocześnie wysiłki w kierunku podniesienia po
zioma nauki w szkołach p n  watnych, lecz postęp jest 
ta  bardzo powolny. W izytatorówis i komisye egzamina
cyjne mają ta p ru d n a  zadanie do spełnienia. W roku 
1918 tylko 54%  uczniów najwyższych klas szkół pły
walnych zdało maturę. W  roku 1919 stan ten nieco 
się. poprawił.: maturę złożyło bowiem 1400 abitnryeutów, 
co stanowi 64% , a więc o 8%  więcej, aniżeli w roku 
ubiegłym, Kie we wszystkich giamazyaeh odbyły się 
egzamiua dojrzałości, gdyż 130 z nich to tylko gimnazja 
niżs. e. które, zdaniem .ministra, z czasem zamienićby 
należało na szkoły siedmio-klasowe powszechne, gdy 
g im n a z ja  zredukuje się do pięcia klas.

Fatalcfte przedstawia się s t a n  k w a l i f i k a c j i  
n a u c z y c i e l i  Na 6220 nauczycieli, tylko 144 4 ma 
pełne wykształcenie wyższe (% ), a około 1500 nauczy
cieli nie ukończyło rozpoczętych snidyów uniwersyteckich. 
Beszta to absolwenci szkół średnich.

Ta nierówność pod względem kw alifikacji wyma
ga podobnych zabiegów, jak w szkolnictwie powszech- 
nem. A k c j a  d o k s z t a ł c a n i a  odgrywa to znowu 
pierwszorzędną roię.

W  tym celu udziela się nauczycielom urlopów 
- i zasiłków w celu dokończenia stndyów, urządza się dla 

nich kursy wieczorne, albo też nauczycielstwo stara  się 
uzupełnić swą wiedzę drogą samonctwa. Ministerstwo 
przychodzi im z pomocą przez dokładne skreślenie pro- 
grama tych uzupełniających stndyów, przez ustanawianie 
osobnych instruktorów wędrownych, służących radą 
i pomocą i t. d. Tego r o f c  jn ak c ję  dokształcania za 
Stosuje ministerstwo takza w cemmaryach nauczyciel
skich.

Niemniej waźnera zadaniem jest przygotowanie 
przyrostu coroczmego, którego dostarczyć muszą uniwer
sytety. W tym cela, zdaniem ministra, wypadnie praw- 
4A o ;obu:e skrócić czas stndyów do lat trzech, zapro
wadzając równocześnie pewien przymus zdawania egza
minów corocznych.

Program szkoły średniej" rainisterst śyo w  porozu
mieniu s organizacjami n&nczycielsfeiemi już ustaliło, 
przyjmując cst«ry typy szkół, w  tern jeden próby;

1} iśtolojdczay z łaciną i greką;
£) litologiczny z łaciną; 
i) hamanUtyczay bez'łaciny (próbny); _
4) tsatematyettso-piwy rodfficzay.
jfrogrMa szkół średnich ohejmoie .ottesb. 8 lat
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nauki. Je s t to oczywiście urządzenie' przejściowa, l-*vt 
w  miarę powstawania Medmio-kiasowych szkół powszeea 
nycb, zamierzone jest zredukowanie szrói średnich de 
pięciu klas.

To bardzo po i  rzchowny zarys tych usiłowań,
które nasza najwyźs a władza szkolna podjęła w za 
kresie szkolnictwa średniego, ażeby w jaknajkrótszyii 
czasie wytworzyć w narodzie kadry sdolnej do pracy 
umysłowej i społecznej inteligencji.

Polska szkoła średnia, jak  widzimy, jest jeszew 
w powijakach. Zarówno zewnętrzna warunki szkolne, jak 
dusza szkoła, nauczyciel, bardzo' jeszcze nie odpowiadają 
temu poziomowi, którego domaga się od szkcłj średniej 
s an Współczesnej kultury. Rozwój gospodarczy pozwoli 
Gara z czasem zastąpić kiepskie budynki szkolne celo
wo urządzonymi gmachami, wyposażonymi w odpowie
dnie środki naukowe. Trzeba jednak, by równocześnie 
podnoszono poziom wykształcenia nauczycieli, by szkoła 
średnia stała się naprawdę świątynią wiedzy, by dusza 
nauczyciela promieniowała wzniosłością swoją na młode 
umysły młodzieży, by szkołę średnią opuszczała młodzież 
myśląca, mająca podstawy całości poglądu na świat 
Płytko, inteligencja, żyjąca blagą, złudzeniami, to nie
szczęście narodu, to chory mózg społeczeństwa, niezdol
ny do kierownictwa.

W zamierzeni ech m inisterstwa nie wyczuwa ii* 
dotąd wielkiego ducha reformy Kołłątajów i Piramowi
czów, ale sprawiedliwość wymaga stwierdzenia, że jest 
w nich wiele rzetelnej pracy, owianej najlepszą wolą 
i pragnieniem, by szkołę średnią w yieczy^z tej skostnia
łości i bezduszności, która umysł młodzieży zaśmiecał* 
tysiącami oderwanych szczegółów pamięciowych, ale nie 
odtwarzała rzeczywistości.

Oby te  osiow ania natrafiły na grunt podatny, 
oby bogactwo kultury narodowej jakuajprędzej spływw1 
zaczęło czystym strumieniem w umysły naszej młodzie*;

P . Bobek.

S p r c t f  a z d s i d s  s p s s l f t d z e *  
u l a  H a i j  p r z y b o c z n e j .

Na odbytem dnia 24 października posiedzeniu Ra
dy, w któiem z naszego stronnictwa wzięli udział: p*> 
seł Witos, poseł Bryl, dr W asueg i dr Kuś — zdawał 
gen. delegat, dr Gałecki sprawę z ak c ji rządowej co 
do kredytów uzyskanych od rządu warszawskiego m  
potrzeby Małopolski: mianowicie na odbudowę szkól 
27 , miliona Biurek, na pomoc rolną dla G alicji wscho
dniej dalszych 70 milionów, na doraźną pomne dla lu
dności uwolnionej od inw azji ukraińskiej 10 milionów 
koron i t, p. Omówił też konieczną p r a c ę  k o ł o  t ę 
p i e n i a  r a y s z y ,  które z powodu niszasypania rowów 
strzeleckich w G alicji wschodniej stuły się ,«Ha rolni
ctwa straszną plsgą. A zasiewy ozima pą, mimo otrzy
mania ponad 620 wagonów zboża siewnego w G alicji 
wschodniej bardzo szczupłe, bo do robót polnych brak. 
kom, których w o sta tn ia  czasie trochę dostarczyły szpi
tal®, a trochę zakupiono na U k r a i ą t  ula tylko za to
wary (wrgon soli 15—20 koni). To taż dr Wfcfmug do
magał się, by rząd poparł tę  ak c ją  i dostarczał soli są. 
zakupao.

& o r a w ą Ś Ł w » l i d ó w  wojennych, którym rsą4
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5 isc& obok zapomóg- jednorazowych udzielać i bezprocen
towych pożycz* k celem uruchomieni* warsztatów pracy, 
Zajęli gis* jedynie uasi delegaci. Poseł Bryl domagał się 
pomocy dla wszelkich Kooperatyw inwalidzkich, które 
Bifi służą celom politycznym, a dr Kuś postawił szerzej 
toz&iadnioay wniosek, by przeznaczony na zapomogi dla 
iawalfdów fundusz (10 milionów) władze użytkowały 
umiejętniej i sprawniej.. Dotąd bo w ina od upaja, mimo, 
że Qi;dzy wśród inwalidów nie brak, wydano na pienią- 
śne zapomogi około milion koroą. To leż postanowiono 
odtąd dawać zapomogę w formie najbard.iej odpowie
dniej, to jest zakupić odzież, obawie i środki żywności 
dla organizowanych konsansów inwalidzkich — & szcze
gółowy rozdział tego powierzyć Ekspozyturom okręgo- 
V /®  wspólnie z pow. komitetem op.eki, do któregoby 
W  mysi wuiuska dra Kask. wszedł i przedstawiei&l Zwią- 
sk a  inwalidów.

W s p r a W “a e h  a p r o w i z a c j i  stwierdził refs- 
Tant radca Manikowski, to  zakupno zboża (zwłaszcza 
W G alicji zachod&ilj) idzie bardzo powoli, Wprawdzie 
dla gen. delegata praca jest prostsza, bo ministerstwo apro
w izacji ma dostawiać samo środków żywności dla miast 
Lwowa i Krakowa, dla roDotników naftowych, kolejo
wych, salinarnych i wojska —• jednak i tak niema 
w wielu razach zboża w kraju na na:b<i£.że tygodnie. 
Wobec tego ministerstwo spraw wewnętrznych wydało 
okólnik (dla Kongresówki i G alicji) z wezwaniem roi 
ników do natychmiastowej dostawy kontyagents ( wc i ą 
ga 8— i.4 im )  — a w razie, gdyby tego w tym czasie 
sio  zrobiono, poleca użyć ssystcujyi wojska da ściąga- 
•nia pąp t>  n ap iła  — aa gicnij oporne nakładać K;.ry 
pieufi-.ań i kazać im ponosić kom’ta utrzymania wojska.

W dyskmsri nad tym referatem p o s e ł  W i t o s  
sanważa, ża stan aprowizacji kraju jest niebywale cię
żki i wprost kafW robilny, bo zbiory są liche, kopa. 
•daje dużo paszy ale bardzo mało ziarna. Jednak i wła
dze nie pracują należycie, bo w wielu wsiach gospodar
stwa, pjkiad&piq£§ona<i 10 murgiw, nie dostały. dotąd 
wcale wezwania 'dpstawję 'lub dostała tyifeolfzęść, a w m- 
jsjch dosu ii tacy, którzy nie mają 10 morgów. To też 
ftarM tw a muszą to wnet sprostować i równomiernie 
obywateli traktować, bo są księża proboszczowie, któ
rzy siedzą na 200 morgach bez rodziny, a nie odsta
w iają nic. Nadto dodaje, że jeszcze bardziej ciężko za- j 
powiada się rok następny Bo oto obszarnicy-, mimo »o- 
giauacia inwentarza i ziarna, • zostawiają odłog'H# cało 
łany, dotąd obkiowan^- a. p. w tamowaniem a Sangusz
ków około 2 tysiąca morgów. Wyjaśnia, l a  oeer w .od
dawaniu zboża pochodzi stąd, śa rolnik nie może za 
pieniądze nabyć najniezbędniejszych codziennej potrze
by artykułów, jak soli, nafty, węgla, skóry — ale do 
Stanie to wszystko w passa za zboże.

W od gawiedzi na ta żądania nosła Witosa sad- 
toienił dr GaLęćki, te  skórą i odzież- -o« nu? refepurzą- 
4i.a, ais są z&ijady odzieżowe w Krakowie (iitiyąy Ba? 
wacha) i we Lwowis (ul. Jagiellońska) i mają bogate 
g&pasy, ais ludność % nich mała korzysta. Woli żydówl

Dr K u ś omawiając Mepak-i zbiór ziemniaków i feo- 
eicczjiość rychłego dowozu ich z Puznuasklego dla miast, 
podkreślił' wysoką eeńi tego codziennego ąriykału — 
.powodowaaą głownia tera, te  właściciele wielkichrofcftza- 
rów zieiai prź^ru&iwją ‘masę *ieoiBłaków dla gortehu  
wobec tego żądał wydatnego ograniczenia. ile4d sie- 
ra ia id w , ossecaty-ch a a  g%Li&jds.wsOlo, jgs&gy G&tm-
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wite zaniknięcia gorzelń było za ws gjfdu a* finanse 
państwa, niemożliwa. W sprawia skór w skitftł aa fakt, 
że dużo skór surowych marnuje się przez partacką wy
prawę po wsiach, trochę wywozi się cichaczem nawet 
do bolszewików, a z zajętej po stosunkowo m»ki«j co* 
nie i wyprawionej w  garbarniach wieśniak nie dustaje 
dziś tanio nie, jeno w pasku p® lichwiarskich catmd*. 
T o też saprapiMtewstł bi&y Sjtoseb łopotu skórami, 
garbarnie z sarokwńn-ymaet dziś azoty więcej niż do
tąd (ko dotąd tylko 3o«f„ oddają państwo, a 70®/, ja
mę Mpizczają aa fc. z w. wolny hąffiieł) oddawały pań
stwo, które by ją  przydzielało Organizacjom ro M csy a  
pa przystępnej cenie.

-Następnie omawiano a k c j ę  o d b u d o w y .  Ink 
.Pohtdnięwski przedstawił plan i rozkład damków, któ- 
rych dia bezdomnych wykonane dotąd około 600 i ros* 
dzieła się je jiiż głównie w Galicji wschodniej, Każdy 
taki doroek składa się z 2 izb i wspólnej sieni, a ko* 
sztuje 16— 17 tysięcy koron. Jakkolwiek /głoszono już 
zapotrzebowanie na 2 tysiące tych domków, to jednak1 
robota nad nimi utyka z powodu braku pieniędzy.

S p r a w ę  o p a ł o w e g o  d r z e w a  referow a ł in t  
M a  ś l ą  isk  a. S tw ierd ził, że  w p o w iec ie  n iżań sk im  je s t  
baruzo dużo d rzew a  w  la sa ch  n& dpaiouycn, na która 
nadto  rob actw o się rzuciło  m asow o. W obec teg o , by nią  
dać d rzew a  zn iszczeć  b e /u ży teczn ie , trzeb a  ta lasy e k s 
p loatow ać zaraz — ais duże są trudności z  p rza w o zea  
s pow oda drożyzn y  furmanek (m ają  je  s ta ro stw a  po ce
n ie  u sta lon ej rek w iro w a ć) i 2 pow odu braku w agou ow  
K olejow ych. 'O św iad czył też , że  zarząd zono już, by z g o 
dnie z u ch w alonym  •fGawsieJ w n iosk iem  JSra K asia  po
w oływ an o  do po w. kom. róiStiWiłu drzew u 5 obę. wateii 
k tórzyb y  p iln o w a li potrzeb  sw o ich  i lu d n ości. Pod kf.- 
atec  w y ja śn ił, że t. -zw. cen y  m ak sym alne płac! s ię  ty lk o  
w tych  lasach.,, g d z ie  pew ne ok reślon e  ilo śc i drzew a z a 
ję to  na b n d a lec  czy na opał —- a in n o  tej m um io  n i«  
podlegają .

Poseł W i t o s ,  krytykując- -m arne fa n k cyw /ow aB ią  
urzędów  odbadtswy, su ie g a ł o  przodLiażenie t e m iu a  c ię -  
cj» d iz e w a  w  le s ie  do I  gru d n ia  (r y ja ś a io n o  jed n * k , 
że  B i e r n a  t e r i n t e o  u s t a  1 o n e g o ) ,  o d ek iad u e zba
dan ie  zapom ticą p ośw iad czeń  urzędów  gm in n ych , czy ją  
b u ily n s i uległy zn iszczen iu  w  c z a s ie  w ojny a cz y je  nie, 
by podstępn ie n ie  korzysta* n ik t z u sta w y  d la  b teazczę- 
ś liw y c h  —  a w r e sz c ie  d om agał się, by rep ro zeo ta n ci 
ludności kon su m ującsj b y li dopttszczoni d o  k o mi - a  r i  
r o z d z i e l c z e j  n i H a ,  k tó reg o  zap asy  leżą ce  w Dą
brow ie, Kiimo ogran iczon ej ilo śc i w a gon ów , pow ianT  syć 
e b e e n n  konieczni** w y w ies io n e .

Na zakończenie przedstawił dr. Mikołajski opłaka* 
ny stan zdrowotności, zwłaszcza w G&iicyi wachodnioj, 
gdzie gr#uitnje ty fu s plemiaty —  a wobec a/asa*i»itmych 
Skarg ua drożyznę lekarstw  i lekarzy obiecał wprowa
dzić nie tylko uitezą-"teksę aptekarską, ale i p&a.yśieó 
{■i taryfie Sekarskiej.

<S5© raorotSw  pszennej gleby do ro*p«r»n-<iwar.i# 
między Polaków rolników, Odl^jłość od stacji 2 I pół km. 
Położenie blisko Lwowa. Zgłoszenia przyjmuje s grzeczno
ści dr .Jan Feder. Lw ów , ulica Na Błopia a, koi o 'Równego 
dworca. 8 3

P o w i a t  W i e S ż c * » ł u P a n a  Flaszą, który w zimią 
1914— 1916 r, walczy! z csoiis mężem. M ilt./ia iejsiW etyrą, 
przy 38 j,. obrony krajowej w Ę.aępatacb i był śvWku?as 
jego  śm ierci, upraszani o podanik aursso. . j^gjjesŁiai 
Piety ra, Łękawica. ptwijS t jw n m  [ S--



G s t a t a l s a  z w o l e s n ł b o m  
K ^ c M U e g o  J a r z m a .

Dawaa Polska była szlachecką, chłop robił pań- 
issgytnę, a dziedzic, względnie jego ekonom, za p.acę 
*• szoła pocie płacił a a  batami, ksiądz zalecał chłopu 
fflwdljJ się i ' pracować, słuchać rozkazów pańskich, obia
dując, że za to może, gdy skończ? „wńj mai n j żywot, 
dostać się do nieba. .Takie jego przeznaczanie, niech się 
pogodzi z losem i stda na wolę Bożą. Żvd, areudarz 
pańskiej karrzfńy, ogłupiał go wódką i muzyką w nie- 
dziete i święta.

Takie to były dobre czasy, kiedy w iara kwitła 
i panowanie szlachty, w których „pół nieba zająć miały 
polskie chłopy"1.

Dziś się czasy zmieniły, i chłopy nijak pod ko
mendą pańską, księżą czy żydowską, chodzić nie chcą.

Organizują się, wysyłają swoich przedstawicieli 
do S ad  powiatowych, do Sejmu,- do różnych insty tucji 
koooer&tywuych i t. p., a lizuniów pańskich wyrzucają 
i  .Eagjj gminnych i gdzia oni się znajdują.

Do nowego życia p o s ta ła  Polaka ludowa. Chłopi 
f f  niej, w Sejiuie przewodzą, przeprowadzają Reformę 
ro lną, sprawę odbudowy kraju, uchwalają utworzenie 
woiska, które dżem ie broni ziemi polskiej, i daleko za
puszcza zagony za zbolszewiczaiyłni Moskalami.

Pauowte w u z h , że władanie nasi clPopęm z rąk 
się im wymyka. Podzieleni na różnych odcieni „demo
kratów " . i nimle^niraló&y s ta ra ją . się częś£ aidw iado- 
sie.l rzauzy cbiopskiej • do siebie wzsiosiemi
hąsiami: „Bóg. i Ojczyzna", ażeby przy ich pomocy 
Polską i ludem na jego szkodą rządzić mogli. W tej 
iuiifibbnej robocie wspierają ich fenów księża i niektórzy 
biskupi, którzy na rzeszę chłopską rzucają gromy 

Klątwy za to, że śmie podnosić bardo głowę i nie po 
zwala sobie założyć' na kark jarssna pańskiego, podczas 
gay innych, powohiych pn&sniej polityce, błogoWawią.

bąu-.iłby p.iwe .czytelnik, że to przesada, a |edu«k 
to fak t autentyczny, który s i a ł  miejsce w Warszawie 
dnia 26|£*ździeniika 1319 r., gdzię 40|4,ea * biskupów, 
po wygłoszonej polityczne) mowie, udzielał pasterskiego 
b-.ogosławieństwa, na zieździe Związku u*rodowo4udu- 
wego, pod komendą narodowych demokratów.

Tak się rzeszę chłopską nieświadomą tumani, byle 
ją  utrzymać w i&aięzności od jssia^hkhea aa ctiłopssą 
zgubę. Fan szlachcic za tę gorliw iić  kapłańską o utrzy
manie go przy władzy nadskakuje księdzu, biskupowi 
całuje ręce, chodzi do kościoła, modli się, pomimo że 
Jawno wiarę w Boga zatracił. To laa nic nie szkodzi, 
interes jego tego wym aga, w i ę c  to czyni. Na pana 
szlachcica za krzywdy, jakie wyrządził narodowi i lu
dowi. swoją samolubną polityką, klątwy niema — mm  
jb&t na ctłopa, walczącego o wolność, Ojczyzny polskiej 
i swoje ludzkie prawa.

Ból serce ściska na widok tej ciemnej części braci 
dńopski«j, która idzie we wrogie jaj sidła.

Dawniej ta sżna tó było wytiómaczyć; kiedy rzesza 
Chłopska nie miała swej orgauizucyi, ais dziś, Kiedy 
jest. potężae chrooskie Polskie 'Stronnictwo Im lowe pod 
dUieinym ^przewodom wytrawnego .lolityka-chte#*, Wm- 
cei.iogo Witos*, znano w całej Polsce ze swej poii- 
ly c zw i.  zbaw czej dla a&i »>du i balu dzhąMaoŚGi mi lat
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dziesiątek ■— to robota tych chłopów pańaKich usłużni 
ków, to z ła  w o l a ,  z a p r z e d a ń s t w o  i z d r a d a  
i n t e r e s u  l u d o w e g o  i n a r o d o w e g o ,  której wsty
dzić się powinni.

D*> Was, bracia chłopi, zbałamuceni prrez ty  -h, 
którzy Waszych przodków trzymali w jarzmie ciężkiej 
pańszczyzny, zwracamy się-* napomnieniem i wołaniem: 
Z a n i e c h a j c i e  t e j  r o b o t y  z p a n a m i  w j e d n y m 
o b o z i e  n a  s z k o d ę  w ł a s n ą  i s w y c h  d z i e c i ,  
a s t a w a j c i e  w s z e r e g u  p o d  s z t a s d a i e m  
P o l s k i e g o  S t r o n n i c t w a  I - a d o w e j o .

A. K r f  żel, poseł. -

t 9 i it t i f«  1 9 1 9 ,    11

M  posłcele przed tite®!.
K olb u szow a , w  października.

D ala  3 0  w rześnia b. r. odbył się w  Kolbueaowcj m
boisku „t?oko!a“ bardzo liczny wiec Piastoweow, na który 
przybył poseł ziemi rzeszowskiej, p. S a m  i g i e ł .  W ie* teu  
zagaił w pięknych słowach p. B i e l a k ,  kierownik szkoły  
Z Hadykówki; przewodniczył p. B a t o r y  z W ery ni, sekre- 
tarsow ali pp.i W y s o c k i  i M o k r z y c k i  x OmDasa. Po
seł S * m i g Le 1 w dw u-gedsiuns®  przemówieniu przedstawił 
zgromadzonym szeroko i zrozumiało całą działalność posłów  
Piasto weów w Sejm ie, wykazując rttwnoczośnie trudności, 
na jakie napotyka młode państwo poiskis. Słów tych słu
ch ąjho s ogrowuem zainteresowaniem  i n agodzono ja enr s% 
oklasków. Chłop kolbassowgki zrozumiał dobrżć. i ł  praca 

Bjiastowców jest naprawdę, korzystna dla Indu i państwa 
eolskiego. P- O ió jg  z Sm ołow a mówił z kolot o krytycznej 
sytuacji. aprowlzzeyjnej ® tutejszym  powiecie, na
waiosok p. B i e l a k a  nebwalono rezolucję, wyrzźojąoą wo
tum ganiania, posłom Piaslow cow  i posłowi W itosow i, ora* 
pm ławi Szm iglowi, ratolucjgp, wzywającą rząd, by przyaj.io- 
szył bodowę kolei R zeszów -Koi buszow i, by **jął »i« • sprawą, 
wypłaty za zarekwirowane bydło, konie i pozy, by pozwolił 
zakupie za gr&nkfte boty i o i s i t i  dla indsełet m ś j jk iS , ro- 
zli&cyę, wyrażając* hołd bohaterom G- ruego „Śląska i do
magając*. .się  pixył%c%»nia do Polski całoi G aiicyi w scoo. 
dniej, & w reszcie rezolucję, wzywającą posłów: Dąbala,
Krempę, Marynata i Sudoła, by wstąpili do Stronnictwa 
Piastowe-ów. P rzy końcu zebrania p. N a d z i o  j ą ,  kierownik  
nrzędn opieki sad inwalidami, przedstawił opłakane nołok&uia 
inwalidów, poczym wybrano , powiatową Radę JMpwąj i&sśoaą 
a 16 Któ&akew. Jan H’y$ośki, ja m f  M(df'sjltag*.

O abuzycą, w  W telickism . Południowa cześć, naszegc  
powiatu, czyli t. zw . okręg sądowy . dobezycki, wra* •  -Odo* 
Wem, »ył stule caniedbasy pod każdym względem. Przed 
wojną m ieszkał to i chodził, jeśdził e u lo  tylko Klammeie* 
w icz tak długo jtdaak, jak dłag* potrzebował mandatn po
selskiego. Gdy mandat n chłopów wytobrał, pościł okręg 
dofcrayeki —  jak to mówią —  „w trąbą" i  nigdy więcej, 
tnŁaj się nie pokazajo.

Rząd Morai.-afewskkge roselął prsy wyl-sraok powiat 
w ielick i na dwie częśc i;«w n d»iow jś jogo część przyda)oioną 
dc powiatu m yślonkkiegt tylko dis tego. aby okr^- dobczy- 

•cki, gdzio jest nsjmgio.) socyjlistów , n ie praeaskadaał aoeyą* 
listom  krakow.-kim w zw ycięstw ie.

Obecnie cały powiat —  a więc i okręg debczyckl —y 
' organ i za je się. silni* pod znekieM  „Piasta", # za jlep a ły n  
togo dowoćem był wspaniały, wiec, ja ś i się dnia 29  a. ou, 
w  Ti«tó:Łic w h  odbrl ł>« w -* . io i i W h  A  .wds '»tów
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■jechali dwaj nasi posłowi#: Bednarczyk i Lasknda, nadto 
przyjechał jeszcze delegat Stronnictwa, p. St. Parys, z Kra
kowa. Ponieważ by} dzień jarmarczny i ładzi —  pomimo 
niepogody —  było moa, obszerna ssia  „Sokoła* w ypełniła  
si« po brzegi.

Zgromadzenie zagaił i przew*dniesył p. Kurek, na se
kretarkę powełsno dr. Rouppartową b  Raciechowic. Pierwszy  
■abrał głos poseł Bednarczyk i w dłuższem przemówieniu 
■kreślił h is to r jf rucha Indowego n aas, omówił politykę 
zagraniczną, a następnie zdał szczegółowe sprawozdanie 
s  prsu Kluba indeweów w Sejmie.

Z kolei poseł Lasknda omówił eleżką walkę posłów  
Udowych e r e fe m /,  n ie saesędząe gorzkich uw ag pod adre- 
l e a  tych, co zam iast pomagać w bndewie, kłody pod nogi 
rsądowi rzucają. ;

D elegat Stronnictwa, p Parys, W a iln ea  i jędrnans 
przemówieniu w ystątdł przeciwko kreciej robocie różnych 
farbowanych przyjaciół chłopa i zachęcił do organizacji 
W aafizam Stronnictwie.

W dysknsyi przemawiali jeszcze: dr. Eoaupcrtowa 
•  Sprawach lokalnych i potrzebaeh powiatu, a p. Fr. Zarę- 
■ki o śpiew ach ogólnych, obchodzących w szystkich.

W końcu p. Brożyns podziękował tak organ!fasy! za 
■rządzenie wiecu, jSk i poałąm «a przybycie, poezem na 
w niosek p. Czuły nchwaleao jednogłośnie wotum zaufania 
obydwa posłom. Nedto wniesiono okrzyki na cześć naczel
nika państwa Piłsudskiego i premiera Paderewskiego. Uchwa
lone również rezolu- yą o wolnym handlu i w  sprawie utrzy
m ania Galiayi wschodniej przy Polsce, jak również o przy
łączenia so Polski Orawy i Spiszą, peess«m/  przewodniczący 
w iee rozwiana!.

Z*anssc*yć należy, że zebrano sa a e n n tn le  wśród zgro
madzonych około 2 0 0  K Ba organizację. —  W iecem  tym  
zainteresow ały się uio t y ł o  okoliczne g r in y , ale także 
t miejscowa inteligencja , która licznie na wleci! się zjaw iła, 
dając dowód, ż* s  Indem ehea Syć w xgO'jg|« i dla jego  
debra prasować zamierza. Uczestnik,

R a c ls c h s w ie e , w Dobczyckiem.* W  zeszłym  m iesiące 
odbył się % inieyatjrwy tutejszego Koła młodzieśy wiec 
W sprawie Górnego Siąska w tutejszej sali testr&inęj. L i
cznie zebrani gospodarze —  no referacie prof. -Renpperta —  
Uchwalili nałożyć jednorazowy dobrowolny podatek po 2 E  
U morga na rzecz ofidr powstania. W ybrani skarbnikami: 
W . Rędryua i iW. Majka, nie szczędząc trudów, obeszli całą 
fm ic ę  i zebrali 1 .5 6 9  K 60  hal., którą to kwotę .złożono 
Ba ręce p. Pabissna, skarbnika pewiatewego w W ieliczce. 
W  kwecie tej znalazł się drobny, lecz cenny datek 6 0  h od 
biednej komornicy, nio posiadającej ani skrawka gruntu. 
Za to parn (na szczęści# tylko paru) zamożnych kmieci nchy- 
Mło się od spełn ienia tego obowiązku —  eapowno a powoda 
■iearozuinieuia ważności sprawią- N iechże i  oni dołożą joszezo 
teraz swojo grona®, aby cała nasza gm iua św iecić mogła 
przykładom dla okolicy. 'RastAtcka.

C iężk o w ice , w  Chrzanowakiom. D nia  14 w rześnia  
odbyło się u nas walne zgromadzenie ludowców w  tntejszom  
Kółku roluiezem. Przewodniczył p. J<: ef ślusarczyk, sekre
tarzow ał podpisany. Przewodniczący, zagaiw szy zebranie, 
poruszył ua wstępie -naezą największa bolączkę, to jest ii che 
prosperowanie Kółka rolniczego i zaproponował, br wybrać 
dolog-zyą ł*  p m w ed B ta iąosse  Kółka rolniczego, ks. kanonik*

W ładysław a Bachorza w  Szczakowej, którą to propozycją  
uchwalono i  d elegację wybrano. D elegacja  ta ma ua **i« 
poczynienie kjokuw ealean zreorganizowania Kółka rolniczego. 
N astępnie • ach walono kilka razolntyi, domagających się od 
Rady gminnej, by na najblhszem  posiedzenia ustanowił* 
konnsyę żywnościową, k (draby rozdzielała sprawiedliw ie prsy« 
chodzącą dla I gm iny żyw ność, by poczyniła odpowiadał* 
kroki, celem należytego prosperowania spółki wodnej, by tu 
mogła dokończyć w najbliższym czesi* melioracy i łąk, br 
Rada gminna postarała się o.dekohcst-sio dragi t. zw chi za* 
nowskiejr łby poczyniła odpowiednie kroki ee:out areorgaai*

• zowania Kółka rolniczego. Pod koniec zgromadzenia w yw ią
zała się dosyć burzliwa dyskusja, w której zabrał głos 
p. Jan Dąbek, człoaek spółki wodnej, żaląc się na niepo- 
rządne prowadzenie tejże. W  odpowiedzi na to zapropemo. 
wał naczelnik gm iny, p. Roman Chtchelskl, wybranie nowej 
spółki wodnej, któraby bezzwłocznie przystąpiła. de pracy. 
Po dyskusji zabrał głos jeszcze ras przewodniczący, w zy
w ając do pracy i zaproponował wybranie komitetu, któryby 
urządził dla młodzieży zabawę, z której zysk obróceno&y 
na budowę kościoła w  Ciężkowicach. Komitet taki wybrano; 
składa oa się z 22 osób,- które mają złożyć na ręce prze
wodniczącego po 1 0 0  K. Paweł Pytlik.

Jawornik Bblskl. powiat Rzeszów. Już dawno zabie
rałem się napisać parę słów, sio  myślałem , i e  kte* lepezy  
nareszcie napisz# coś # Jaworniku. Stosunki n nas nie naj- 
lepsz*. Drożyzna okrepns, * winni tema tylko żydzi. Ludzi* 
jednak zam iast zaradzić temu popierają jeszcze tychże. Pi
szą gazety i mówią mądrzy ludnie, aby popierać polski han
del i przemysł, u nas inaczej. Jestem w Kółku roJuiesem  
subiektem, w ięc wiem o tem najlspWj. Towar ten sam, ee 
n. żyda i ty le, a naw et mniej kosztuje nieraz, ttni jednak 
wolą iść' do niego. Gdy się im mówi, ie  uowinni tylke  
w swoich katolickich sklepach kupować, te  mówią, że im 
wszystko jedno, tak samo musi zap<acić u żyda,-jak  i u ka
tolika. N ie wiedzą przytem, i e  dają im e h l h  1 zarobek, 
a Biszczą polski handel. Żydzi później śm ieją się s  nich, 
lak popierają awój handel. Tak samo n. p. ■ jajami. Za
w iązała eię tutaj Spółka zbytu jaj. Ludzie dali udziały 1 obie
cali nosić tutaj jaja. A le gdzie tam Chor płaci się tak sata* 
jak ż ydni, a choćby naw et taniej jakie 4 hal., cni jednak 
wolą do nich nosić. Mogę podać fakt, który m iał miejsc*  
przed kilku tygedniam i. P rzyniosła pewna kobieta -kilka jajek, 
§nbj®kt daje 'jej po 4 0  hal. sa  sztukę według ceu. Spóiki. 
Ona mówi, żo n żyda zapłacą jej po 4 4  hal. i  mówi: „od
daj mi te jaja, wolę Iść do ż jd a “, Oburzony tem, oddał-®  
je j  ze stosowną uwagą. W yganiają żydów do P alestyny  
krzykiem, a później idzie do niego i daje zarobek, a iem  
sam utrzym anie. Tak nigdy Ich n ie wygo-nimy. Powinniśmy 
stanąć razem, nic n ie kupować u niego ańi sprzedawać, 
a sami się wyniosą. Żydom wcale nie spieszy się stąd w y
nosić, owszem, jeszcze bardziej się zagnieżdżają.. Sklepy ich 
fęsń ą  jak grźjb y  ®o deszczu i z pewnością będą miały licz
nych fciltntów. Jnż najw yższy czas, aby nasi indzie zrozu
mieli, czera dla naa są żyd«i. Tymczasem kończę a później 
więcej napiszę, bo dosyć je s t  jeszcze do mówienia o naszych 
stosunkach. Pozdrawiam szanowną redakcję 1 czytelników .

, Edmu.rd jam rozik , snbjekt.
S^ięd^ybrodzis R3-d- S o lą . P r ^ r y ®  Objawem w naszej 

w si jest niedostateczna opieka nad dziećmi ne strony nie
których rodaieów. Vv«ple bowmm nie dbają o to, czy dzieel 
u bras# są należycie, czy się zachowują odpowiednie peza 
domem i cay straw®, jaką otrzymują w dema a*«pokaja ich 
głód. Gdzieżby tam ! Ojciec odpędza ie  przedwcześnie (K
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miski, j.ie potan^c na to, że raesej sobie powinien odjąć od 
a « .  a podać dzieciom, któro zaw sze głodne wkradaj* się do 
ogrodów, zryw ają owoce i niszczą drzewka; dzieje się to już 
od srasu, gdy owoc był całkiem zielony. Spojrzyjmy na pa
stwisko: bydło, pozbawiona dozoru, obgryza koniczynę i nać 
ZAmoiaków na pobliskich połach, a dzieci ucz* się tańczyć 
i  śoiew sć, aiezaw sze przyzwoicie.

Jeśli {łfjykedowany zwróci uwagę, to matka, zam iast 
skarcić dzieci, przezywa go.

Pojinnj matko lepiej swa obowiązki; poświęć więcej 
Starania swym dziadom, podaj im strawy do syta, by nie 
potrzebowały obciążać swych żołądków zielonym  owocom, 
na awują i sąsiadów szkodę; sb iers je jakoś hygieniczm ej 
i nea poszanowania cudzej własności.

A gdy słuchasz w kościele kazanie o obowiązkach 
rodziców, to nie przytakuj abolewajaco głową, lecz weź 
?ł«wa porady do seret, bo m«żc one szczególnie ciebie dotyczą 
i zastosuj je w wychowania swych dzieci. N a dowód twej 
pobożności nie wystarczy kapliczka Matki Boskiej przed 
t.bt.r.ą: musisz tego dowieść zgodnem pożyciem z  sąsiadami.

PrmiunuMłor.
StrÓŹe, w Grybowskiara. D nia 8 wrzośma odbyło się 

w Stróżach poświęcenie kam ienia węgielnego pod bacujący 
Się kpyjcioł. Zaznaćzyc nalepy, że piór w £.&©ługi onoro bu- 
de w y położyli: ks. kanonik B a c h ,  w łaściciel dóbr p. P  i ę- 
k o i,  i w spółwłaściciel cegielni, p. W  o n k a. Reszto dobro- 
brodziejów wymieniać n eraa miejsca, bo czyniąo otiafcę, 
spełnili dobry uczynek dla ogólnego dobra, ale dla rozgłosu  
1 afiszow ania się. S,

Z ruchu organizacyjnego.
Z adroże, gmina Jan grot, pow. olkuski. Nareszcie 1 wio

ska nasza doszła do przekonania, że o los wieśniaka-chłop* 
.troszczy się głów nie Stronnictwo Ludowe „P iasta*. Dnia 
14 września obywatela w si Zadroża, zebrani a miejscowego 
eeftyea, Adama R e c h  a, po przemówienia nauesypel* szkoły 
ta tow ej, Feliks* O Sn w a 1 a k i o g  o; założy Ii zw iąsek ebiup- 
eki z pod znaku „P iasta*. Zsjdssio aię członków 44 , w: fik  
bowiem jest jaszcze, którzy się boją w szelkich związków, 
ale, da Bóg, ia  i oni zrozumieją swój własny interes.

S. Ochwalslń.
Cmclftd, w  Kolbnszowskiem. Staraniem parafialnego 

fewnitfta Piastowców  w Cmolasio urządzony został dnia 5 
październik* ogromny wi*e ludowy. Przed budynkiem poczto
wym, na gminnem błoniu zebrało się najmniej 1 .000  indzi; 
Ssyii obecni gospodarze i  gospodynie z Csaokau, Hadykbwki, 
Mecbewca, Zarębek i Porąb Dymarskich, Zabraniu przswo- 
fn iczy i p. W ojciech K a c z m a r s k i ,  a sekretarzował p. Mi
kołaj C z a k .  Na- zebraniu tom p. .Tan B i e l a k  z Hady- 
kówki omawiał pracą 'Piastowców w czasio wojny i ich 
s tu  toczną działalność w polskim Sejmie. WykasaJ, jak szko
dliwe dla cnftpa je s t różnicie aa rosinaita partye. W zyw ał 
lad do jedności, a wkońeu przadsłJnlł sm utne' aprowizacyjne 
położenie w powiecie. Zebranie jednogłośni i ucbwaiiło posłom 
Piastowe om to  tam zaufania, pochwaliło także ks. O k o n i a ,  
te  w stąpił do Piastowcow. W ezwano posłów: S u d o ł a ,  D ą- 
b a 1 a, M a r ę ' L u t a  i K r e m p ę ,  aby przystąpili do więk
szości chłopskiej, gdyż ich praca nigdy nia będzie owocną. 
Wkońcu wezwano rząd, aby jak najrychlej przystąpił do 
budowy koJąl Rzeszów-Kolboszowa-Tarnobrzeg i da! możność 
żyć tysiącom bezrobotnych, którzy znajdują się w naszym  
powiecie. L  inru i uchwaliło popierać prawdziwy tygodnik

chłopski „Piasta", a k ilk u lzL sięciu  gospodarzy podpisało 
deklarację przystąpienia da „ P iasta*. W żeńca prz >wtśni
eżący Kaczmarski podziękował w serdecznych słowach p. Lid' 
lakowi sa  urządzenie wiecu. Mikołaj Czak.

KoibU320W2t. D nia 3 0  października b. r. odbyło się  
zebranie P . S. L. w  Kolbuszowej. Zebranie, zapowiedziane  
na godzinę 10-tą, edbyło się dopiera o godzinie 1-szej, wsku* 
tek czego bstrdzo wielu ludzi udało się do dom a. Jednak  
najmniej tysiąc ludzi wzięto jeszcze udział w zeuraniu. Na 
zebraniu był posał S z m i g i e 1. N a wniosek podpisał ega 
uchwalono Piaatowcom yotum zaufania, a zarat.em wezwano 
Dąbala, Sudoła, Krempę, Marchota, Łby w ystąpili z partyl 
SŁapińskiego i w stąpili Bo Piastowców. Założono powiatową  
Radę lądową, któro; przewodnictwo stanowią: J a r o s z  Ga
bryel, przewodniczący, B i e l a k  Jsn , zastępca, W y s o c k i  
Jan, sekretarz, M o k r z y c k i  Józef, skaronlk. Obsaoraiojsz* 
sprawozdanie przeszło powiatowa Rada ludu-w a.

Jan M‘tlak.

2 crgamzaeyi Zw:ązku funkeyo-
naryusky gminnych w HałopoJsce.

1 W d iia 28-go września b. r. w sali Sad y miejskiej 
miasta R zeszowa odbył się trzeci z rzędu zjazd urzędników  
i funfceyonaryuzzy gminnych z Małopolski. Obecnych delega
tów było 120, którzy reprezentowali 45  powiatów a Mało
polski. Bardzo wielu członków z innych, zw łaszcza wscno* 
dnich, powiatów swejej nieobecności nie usprawiedliwił*. Obra
dom zjazdu przewodniczył dotychczasowy prezes, p. Stani
sław Paw lik - Gwozdeeki, sotretar* miejski z - Inmanowej, 
a protokołował p. Micha) Baran, sekretarz magistratu * Kęt.

Po złożenia sprawozdania przez dotychozaeowy] prowi
zoryczny wydział, przystąpiono do w yrom  wydziału na la t 
trzy, w którego skład weszli pp.: prozes Staais-aw Pawlik- 
Gwozdecki * Limanowej; wiceprezesi: W ojciech Woźnik 
z W ojnicza, Karol Wieinuth s  Jarosławia i Jan Stagiik  
s Inwałdu. Głównym «e r«fasrMra. wy brane p. Michała Ba
rana z K ę t ,. zaś zastępcami pp.: B olesław a Parseś&iowskiego  
z Przeworska 1 JH sraM ew icaa z  Przem yśla; skarbnik p. An
toni Łoszczkiew iez z Żywca, zastępca A d o lf  Zew&n z Żywca. 
Członkowie: Zenon Sznst z Łańcuta, Piątkowski m. z Myślenic, 
Antoni W iśniowski z Mościsk, Mlcnał Zdfńiłita z Przemyślan, 
Andrzej B roienow icz z l l  elca, Józef Kioba s Zolowi. Zy
gmunt Jnszezairiewicz z Jasia, Hipolit Bond araki s  C i.żkcw ic, 
Stanisław  Szaber z Birczy, Jan Przywara z Keiboszowej, 
Ludwik W a łe k  z Rzoehowa, W ładysław  Migzin z Sokolnik 
i W ładysław  Proszowski z Zakopanego.

Po udzielenia dotychczasowemu wydziałowi i skarbu! 
kowi absolctory a a ,  wybraną została z rządu komisya r*wl 
zyjna i komisya eądu polub .wnego.

W kw esty! uregulowani* stosunków służbowych t ma- 
teryalnych, po dłuższej i ożywionej dyskusyi, uchwalone 
domagać się u rzą-iu bezwaran-kowogo upaństwowienia urzę
dników i fanccyonaryuszy gtńinnych i aregaiowaut* im po
borów służbowych według najniższych czterech rang nrzą- 
dników państwowych. Aż do czasu załatwieni* te< sprawy 
uchwalono prosić rząd, przez specjaln ie udać się mającą do 
W arszawy deputacyę, o wyznaczenie < m .ja ia:»»ai poborów 
siażbowyeh. Uchwały, zapadła na z j e ź d ź ,  ujęto we io n zę  
postulatów, któro rządowi tei*gr*fiezui« pjaedłożsao.

Za nspzołny Zw.ąz»k oizódaików  i funiŁeyoRaryBsśy 
gminnych w KałepeSs<-e:

Michał Baran, sekr. 81 Pawlik-Gwozdecki, prozaa
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Walka o południowa kresy.
E prsjss*nj o łaskaw e um ieszczenie następujących wia 

Óomośei: W  ©ttatnich dniach odbyło się w Radzie powiato
wej w Nowym Targu posiedzenie naczelników i ase»Oiów 
ęmim pawi. -su nowotarskiego, ns k torem zapadła następująca 
U M i f i u  w b f» ła :  Zebrani na se s j i naczelniey 1 asesoro
wi* rmłn pew iata nowotarskiego dowiadaiawapr się. i*  okręg 
kieasudrśtl, liibetHrelski i  czadecki nie mają należeć do ob
szaru objętego plebiscytom , protestują przaetw terna najener
giczniej i jak najenergiczniej oświadczają imieniem ludności 
powiatu, te  się na to bezwarunkowo nigdy nie zgodzą. 
Ostrzegają, te  ludność jest gotowa do n tyeia  wawdlrteh na
wet najdrastyczniejszych środków w walce z czeskim zabor
cą i poty nie spoczną, a t  okręgi kieżm arski, inbowaizkł 
i czadecki wie będą definityw nie do P olsk i prztłąctoae* . 
pod uchwałą powyższą widnieją podpisy preaydyam Rady 
powiatowej ora* reprezentantów gmin Nowego Targu, Zako
panego, Czarnego Dunajca, Szczawnicy Niżnej i W yżnej, 
Kościeliska, Dębna, Rokicin, Rdzawid, Podczerwonego, Dzia- 
jtisza, Knurowa, Szlachtowej, Srom owiec Wyżnych i N iż
nych, Sieniawy, D ługopola, Pónśc, Bukowiny, Skrzyćnego, 
Bieianki, Gronkowa, Ostrowska, Huby, Szlsialiarku , Wró- 
blówki, Starego Bystrego, Ludźm ierza, suzei-nej, Kluszko- 

1 wiec, M arorzjBy, Brzegów, Poronina, K raaszow a, Szaflar, 
Sieniaw y, B i J Ł g f  Dunajca, Maniów, H u p a s ic M a , B iałkL  
Batutowa, Rogoźnika, Chabówki, Grenia, Krościenka and D. 
1 Ochotnicy.

Za głów ny kom itet plebiscytow y dia Spiszą 1 Orawy 
W Nowym  Targa. ' D r W ahry Goetel

0 € p @ w ! @ f e l
W ą w r s .  K o s f a t y ,  3 8  p .  s t r a g .  T ycli pieniędzy  

obecnie żaden w ykaz nie notuje; w każdym  razie należy je  
tatrzym aó, choć nie będzie z nich w ielkiej pociwm y. — 
J .  U lm a n ;  Trzeba w nieść prośbę do nam iestnictw a przez 
starostw o. — W ,  S a m e K  w  . l ia b y S w s  Z głosić  się do 
Związku ekonom icznego fiołek rolnń-zych w Krakowie, ul. 
W iśina 8. — d u a  S r z y f f i i t i a :  Trzeba się zw rócić do Ko
m endy uzupełnień. — I g n a c y  K a r . ,  .O e a a ia  Ł u b e lsk rn  
W spraw ie w yjazdu na roboty zw rócić się do najb liższego  
jn u ra  pośrednictw a pracy; oo do drugiej spraw y, to  najle
piej og ło s ić  w gazecie. — G r z e g o r z  M in ę ę w fA z  as p o d  
■ U h ie | P o d l a s k i e j s  F irm y: Górecki lub H alsk i w Kra
kow ie. Biuro przem ysłu  m etalow ego Nam. K. U. O., Kra
ków , ulica W iślna. Najlepiej w szędzie z a p y ta ć .— J .  A o g n -  
o t y o l t t k  w  g o f ó x i ł a u r i e :  W ierszyk bardzo słaby; nie' 
um ieścim y. — W a w r z j o i c e  F r ą c t e k  e  W id a e z a :  Rząd 
polski t. eh zasiłków  me wypłaca. — S f a i y  c z y t e l n i k  
„ P t a s i a 44 w  S k o m i e l n e j : O poborze now ycn roczników  
nic me Wiemy; eo do roboty należy się zw rócić do biur 
pośrednictw a pracy lu b  og łosić  się w gazecie; nie w iem y, 
v  jaka robotę chodzi. — «§. S z a i l a r t k l  w  K r a k o w ie t  
Zrobić p o la n ie  do m in isterstw a poczt i telegrafów ; kursów  
takich, na któreby m ogli w szyscy  uczęszczać, niem a u n a s.— 
Z y j m u n t  B u s ir a  w  W i«v * c h u s ła w ic fc o ta  i Skóra — 
Oddział skórny, F ioryańeka 82; sp iry tu s — Biuro rozdziel
cze, Starow iślna 21; ubrania — Oddział odzieżow y, m łyny  
Barucha na P od górza; w szystk o  w Krakowie, — W . G o ł« -  
f lA r s k i  w  T c r s z o w i n :  Biuro techniczne »Pion« we Lwo
w ie, ul. L w ow ska 48; inż. Król, b iurę techniczne w Krako
w ie. — M . L i s i k  w  S ę ś z l s ż u w c j  s S j& w ij przesłaliśm y  
p. W itosow i; trzeba w ziąć adwokata, a on już spraw ę prze
prowadzi. — J a n  K o ła & c te j  w  J u r ’ e w i e :  Udać się  
c tern do poj-a  Łaslcm ly. — A u a a  T a n i s t r a ,  U j s o ły :  
Oo śm eryk i jesra«*e jechać nie można. — A lo j z y  B a r g i e l  
«r K r z e s z  > -w i«  O ozdoby na drzew ko zw rócić się pod 
a d resem : F ilia . L a  pom ocy przem ysłow ej w K rakowie, ul. 
G rodzka 18. — F i o i r  k aS tezM y  »  T a i ia s w i®  G ó r o e j i

Z a p y ta m y ; sk o ro  p rz y jd z ie  ja k a  w iadom ość dramy z n a ć ,— 
W z e f  M a e i a s i e K  w  B y s t r e ] :  U staw a b y ła  d ru k o w ać*  
w »P ia śc ie * ; takie  rzeczy  trz e b a  • zachpw aó. — J a j  B ona*  
b r o w s k l  z  K ę t:  C hodziło  w tym  a r ty k u le  o u d o w Ł f ts *  
nie, że p raca  te ra z  n ie je s t  w y d a jn a  tak , ją k  p rzed  woj-na*, 
ua to  sifffpan zgodzi. Ze nas w sz y s tk ic h  b ieda  gn iec ie  z w y
ją tk ie m  nieuczciw ych p a sk a rz y , w sz fc e y  w iśm y. — A . %■•<►* 
w a l  w  T o a l :  L epiej na  rag ie  zaczekać. — P a w e ł P t ł a l  
w  T a r a a i s e e :  K ursu  dla p is a rz y  te ra z  n ie m a ; k s ią ż k a  
o .ś fó u g re s .*  Joszc-ze nie w yuzła ; w dwT.-.w.g żaK iL iraury}  
zg łtjJ’6 s e  w powitóiowej korńeudzię . — S * a ? y  p re s s a m # * -  
r a f  o ?  -w ' § I a g  • e r m w e  t  Można-, ale w obec sw  adków . -- 
D a ; u l a l l i  S l e s ł o w i c z ,  'P o i i h u j r e :  T e zasiłk i n ie  będ»| 
p raw d o p o d o b n ie  w ypłacane. - ■ s - U io e ln ia & r  S ekeya  opkj& 
m in is te rs tw a , iep'#aw w ojskow ych . — W.  s t a 3v -S<S3 
u? Ł a ta c a e S a s  R ząd tego  te ra z  n ie  zV8bi; p ro szę  r f f i r ó ź n ił  
żąd an ie  od u staw y . T e raz  nic. nie m a m y  — m oże się  jS dnak  
3s>s znajdz ie . D am y znać. — F r .  M M e a ,  S it-iEćsiees *££s#t 
gd  aleś nfp B;.dej r iu s i; o ta B p a  s ^ ą k a c u ,  kBt ro s /rn e -W a K  
nie pu łzńw  i -t, Tiio w alno, ehyfca o tom  pan w ie.—-■
,5. B  i d y s  W B i c ó k ć w c e s  Je d n o  i d rug ift <Jobw | t 
je d n a k  Óyć n ap rzó d  d o b ry m  ś lu sa rzem  In w ah d z i 
7. pew nością  p ie rw szeń stw o  p rz y  w y k o n an iu  re fo rm y  roż
ne j, ale trz e b a  jeszcze  zaczekać c ierp liw ię, bo to  S jfeiw a zg 
w ielka, żeby ją  pVędk<> zała tw ić. — A . P i^ tp * ;k !e sk S a B  
w  B r ę h e s z e w l e t  Ż robić  rc k u r s  d o ^ B a lo w e j H im isy i w* 
Lw ow ie. — l i i c h a t  S m e re c z y ń sk i w  ZSaśe»Kcatylcacl«? 
O dy łęa iis iu y  ju ż  raz, że sprJM w, k tó ro  W ji tn  nam  p o d sl, 
n a d a ją  s g  do zw rócenia ich ua in n ą  d rogo , S p raw  o rg a n k  
zacy ju ^ ęh  w ogo®  n id lig łasz łm gy , ale Ttiżyti.-njdlifir je  w iany 

^ p o s ó b  My k ażd ą  sp ra w ę  b ad am y  i z k iż tfe j u ży tek  od.pa* 
w iędni ro b im y . *iedne rzeczy d ru k u je m y , ^ ru g ie  o d d a je m y  
posłom , w trz a jjo h  in tę jw e tiiu je in y  u w ładz i t. p. L udzi*  
się  czasem  w sk u tek  tego na n as n iesłhs/.u ;e  o b raża ją . 
cóż ro b ić?  — d fa »  S z e z y r e t c  w  G i e c h J a e S i : Udar- 
z len i do  o k ręgow ego  u rzęd u  opieki. — f's>. i f c a s n ie ic s ^  
sska w  Z s a i c a a l e y :  Czy już p rzy sz ło  orzeczen ie  w siusjp 
Wie d ro g i?  D.;jviJmy 8lęzac(^j.5ałi lu iz k ie j .  W sp raw ie  z ta  dój 
łe.ro syna, .moźi* się ds ^  z^p t.tć ; zob aczy m y . — is-isjąjfll 
s l r s s o js y 44 w  O r t e c h ó w t e :  W sp raw ach , o k tó re  p a a  
pyrą, uksiągn ieu iy  in fo n u ao y i. Co do  vvynajuiti kóiTi, to p;*» 
ru « zy m ,y B so b n o  tę rzeczy w is tą  bolączkę. — J a n  F i g a r a  
w  S ls is a K ie  t i ń r n e ] » J e d n a  i d ru g a  sp raw a  b y l i  k iik*  
razy  j^ o ru sz a u a  w -F iaśc ie* ; n ie m ożem y c iąg le  je d u y e a  
i tych  sam ych  rzeczy p isać. T rzeb a  w szy stk o  czy tać  i sia-- 
ęać się zapam iętać . O tak ie j fa b ry c e  w ‘W arszaw ie  nic n ia  
wie a ®     _________

P r o s n n i r  m n m m , p m m i n i a f

P o s i ł k o w a n i e .  Za szybkie przeprowadzenia iikw iaa  
cyi pogorzeli, jak również za szybkie wypłacenia całkowitej 
szkody bez żadnych potrąceń, sasyłam  ninlejszem najgoięt*  
8S6 podziękowanie, polecając wszystkim, którzy mają ubea* 

'pieczenia w „SlaTii- , by się przenosili do naszej krajowej, 
i  prawdziwie ludowej „W isły* % w szelk ien i 'ubezpieczeniami

Niech będzie naszem hasłem: „swój do sw ego*, byómy 
się tom przysłużyli samym sobie i  naszej O jczyźnie-— Poi? 
sce. Z szacunkiem

Jan \ Mary a H ilhome z Łętowni,

O g ł o s z e n i e -  p a r e e l a c y l .  Parceluje się pod Jaro
stawieni tnzyifo lw arki o przestrzeni 450—370 i 200 m orgów . 
Z iem ia i łąk i hąrdzo dobre i śrcdine. Inform acyi pFzy 
jeżd>:aipjjym rśflelnantoni udzieli na m iejscu inż. geom etra  
p. Stajjisł^w W eisa  Jarosław , ul. Slow acM ego L-2, Parce
la c ję  przeprow adza adw okat D r Stanisław  G royecki we 
Lw ow ie,-{jl. C borążczyzny 1. 18. ó—12

T arnow skie m łyny  parow e Szancera 
i S ilherpfenm ga w Tarnow ia p rzy jm ują  
do obrobieiua jęczmień, hreezke i proso 
pod p rzystępnym i w arunkam i. £-8
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Za ogłoszenia 
Redakora ni© odpowiada*

W szech nauk lekarskich D r  J4 $ zef K o t li  
przeprow adził się z K ołacz/c  d o  L i s z e k .  Udziela porady  
lekarskiej wa w szelkich chorobach, m ieszka w dom u p» 

Józefa W ąsika, obok szk o ły . 1—6

!*}.> sp r ie s fa M ils  « n l^ ń  f c s p o d a r s k l  w ' D o b r e j ,  
pnozta Dobra. -  Jan R adziszew ski, u Chochoła. 1 - 2

D n ln  9 - g o  l i s t o p a d a  b .  p . odbędzie się w W ado
wicach w. lokalu -K oła sp ortow ego , o godz. 19-tej przed  
południem  o g d l s i e  EtsbraiRi© w szystk ich  byłych  leg ion istów  
powiatu w adow ickiego. Uprasza o jak najliczniejsze przy* 
bycie Zarząd Związku.

S k r z y n i e  na zboże do sprzedania. W iadom ość: ulica 
Biem ira D#V'gn 11. parter, m iędzy godziną 9— U lub 2 —4.

■ E gzam inow any, nieżonaty h o w a l ,  poszukuje m iejsca  
do dw oru na ordynaryę. Z głoszen ia  pod adresem : Marya 
H aik, Łom na ad Turka.

Z y g m u n t  j a n t a ,  K r a k d w ,  Z w i e r z y n i e c k a  łlś ,  
poleca: płócienka, barchany, flaneie, kloty, rękawiczki, poń
czochy ciepłe, p ledy, chustki, szale wełniane, w stążki, h a ft /, 
koronki oraz w szelk ie d rob iazgi do kraw ieczysny . — U lu  
S& óiek s n a ę z n y  « p < a st. 1—2S i o w s i  p o t r z e b n y  w Dluczu, pow. Brzozów. Klien

telo w ielka. Dom , kuźnia urządzona, do w ynajęcia od Zofii 
H aleckiej. P oszukuje s t r ó ł a  n o c n e g o .  WymsJgam 4 godziny 

roboty w dzień. Pożądana znajom ość koszykarstw a Ina 
trochę stolarstw a i bezw zględna uczciw ość, g lacę  1200 S 
rocznie i utrzym anie. Musi b yć  sam , może być inw alida, 
Dr Rouppertowa, Raciechowice, p. D obczyce. 2—2

P r w M w a f a  u to isr s tS ta  W 8 a ^ y e ł» w a  ® © rpa**kfi- 
l U i c g o  poszukuje n czn U . — L w ó w ,  ul. O ssolińsk ich  1. 9.

2 - 4

W a jm o  b n d s w l n n e ,  w a p n o  n a w o z o w e ,  c s n t e & t  
• r a z  c e g ł ą  dostarczą i s d e o s z  S z e z e n k l ,  4 a d r y c i i d w  
(Sułkow ice, Cudak). Żądać oferty. 7—0

Z a r z ą d  d ó fe r  R łts tin fte f rorpa c luje pom iędzy  
Polaków  z ciała tabularnego P ukasów ce 63 m., z ciała tao. 
n ego Bhidniki około ?0 m. roli. P ierw szy  kom pleks odda
lę wy od m iasteczka Halicz, na linii L w ów —Staaisiaw ów , 
gościńcem  około 5 km, drugi kom pleks około 10 km. ’Ob# 
kom pleksy drenow ane, położenie równe, zw łaszcza piert*. 
szego, ziem ia dobra, pszenna. Parafia rzym sko-kato licka  
na m iejscu, jak oteż  szkoła, tudzież w tu tejszych  lasach  
m ożna nabyć m ateryał budulcow y, przew ażnie dębow y  
Cena m iędzy 3.000 a 4.000 koron za m órg. Na m iejsca  
oglądać można polo każdej soboty i niedzieli za zgłoszenie  
się w zarządzie dóbr. Dojazd koleją do H alicza, skąd fuiE 
m anka na m iejsce. 1—3 ’

S « g « a m  i przyjm ę zaraz c z o lc d lK ife a  ry«3*»r- 
•łk le^ ss , a naw et i ucznia z mekkom .-.erą praktyka. Mi
chał Buda, m ajster rym . i siodl. w B rzozow ie. 2—0

Który z byłych  żołn ierzy austryaekich był w niew oli 
ros yjskiej w  Perm ie razem z Józefem  Woj tylko, raczy do
nieść, co się  zuim  stało Maryi W o jty k o , S tryszaw a, poczta  
Lachów ce.

M k  r o n i ą  a l  a m e r y k a i t s k i  i  J a k  w  a ! m  g o -
B S O Ó a n ę . Napisał i w ydał Dis. Cena 8 koron, z p rzesy łk ą  
pocztow ą 8-46. — Esifegasma A. P iw arsk iego i Sp., K raków ’ 
ni. św. Jana !. 8. W a ż i e  i l l a  s i e w c ó w !

5  l i g  s t a r y c t a i  W a t ó w - ( n a  w y i j o b e k )
| K 80’— franco za zaliczką dostarcza: 1—S

‘I l d ł b o  H l p l e z e  —  T e n c z y n e k *

S p i j a m  aspaaittt ią to g ra fk u ty  1-3/18 cm Rapid- 
B aiyt-aiM nat' H elios F : 3, w szy stk  e przybory, klisze, pa
p iery , chemikalia za 6&0 koron. A ntoni św ierk , G linik, po
czta Łączki Kneharskie. 1—2

%

|  Do wyrogii «8aelaówek
poleca udoskonaloną i najbardziej racjonalną n t a s z s m ą  patentowaną, systenra rockow ego 
(produkcja dzienna 500—800 dachówek), jak rć>vn,eż wszelkie inna maszyny do wyrobu

p s s s t i s k t ó w ,  c e m b r o w i n ,  psss1 I  t .  p .

Fabryka Braci Hoffmann w Ldtiźi/ul. ■Kśli.iskiego 154. m
ŻądŁĆ katalogs Nr 145. ' 2—6 fL 1

E w

■ 1. _ .  m  ę  ' % * j s r _________________________________________
Spfiłka zlemhńaka piflducantów eyksryi: Rssiste/feki, Pruski, Ll&sowskl 1 Spółkp

w Włocławka
©oleca, jako nadzwyczaj smaczną, zdrową i posilną domieszkę de kary, swoją

C Y K O M i r B .  .



PIAST Br ł s  s » nstopada 1919

Dyrekcya Państwowej Szkoły przemysłowej
we Lwowie, ul. Snopkcwska L. 47 ogłasza

I

do szkoły, rzem iosł budowlanych, obejm ujące: k u rs  przygotow aw czy,
k u rs  I. i IŁ, ew entualnie ku rs  m ajstersk i, k tó re  odbędą się w czasio

d m ą  3 1 0  lŁśt©iiaia jfr. w  godzinach od 10 ran o  do 1 2  południa.
_ * 

Bliższych inform acyj udziela D yrekcya ustn ie  lub  pisemnie.
I

***** 
‘ S f i ?

Dotychczasowa wysokość wkładów 
koron przeszło 300.000,000  
marek „ 30,000.000

Dotychczasowa Ilość 
kont czekowych 
przeszło 3.000

Dyrekcya Pocztowej Kasy oszczędności
(Warszawa, plac Warecki I. 8)

Instytucyi państwowej, powołanej do życia dekretem Naczelnika państwa
z dnia 7-go lutego 1919 r. i działającej pod kontrolą'i z gwarancyą-  państwa

p o d a j e  d o  p u b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i :
1) że p rzy jm uje  w obrocie czekowym lo k a ty  kapitałów , w wysokości 

nieograniczonej, p ła tne  a v is ta  (na każde żądanie) i oproeentow yw uje 
je w stosunku  2°/, rocznie;

2) że właściciele jej k o n t czekowych m ogą w ystaw iać przekazy na 
wszystkie, naw et na  najodleglejsze miejscowości państw a i dokonyw ać 
bezprow izyjnych przelewów na  dobro  innych właścicieli kon t 
czekowych;

3) że w najbliższe] przyszłości przyjm ow ać będzie lokaty  najdrobniejszych  
naw et oszczędności, począwszy od 1 m ark i lub 1' ko rony  da  5.000 
m arek  lub koron, również p ła tne  na  każde żądanie i oprocentow yw ać 
je będzie w  stosunku  S*/» rocznie;

4) że m ożna za jej pośrednictw em  dokonyw ać zakupu  i sp rzedaży  p a 
pierów  w artościow ych i w alu t obcych, oraz zam iany pieniędzy; 
w szystko podług o fic ja lnego ' k u rsu  giełdy w arszaw sk iej;

5) że w czasie najbliższym  zacznie przyjm ow ać depozyty papierów  
w artości o wy oh i załatw iać zlecenia, 2 - 3

NS

f w  "SjSiywiB, ulica "Ta^d^ska" L"TÓ" pod lare^eETL. K. Gózttliieito. 
Wydawca.. Ludowi Tc „arzyitwo W/d&vnQk*ea Odptnti dłiaiay gedalMor,* Józoł RęrakffwstiL


